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CENA PRENUMERATY:
W* Lwowie miesięcznie sł * ! 0 
• dostawą do dopiu. . . „«&60
na prowincji   . h'l i  jO
aa granicą...................   n 6 66
Ceni pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polaki

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

18 gr.
U łd a k e ja  1 A d m ln is tra o ja : 

L w ó w , Sykatuaka 31.
Telef. w dzień Nr. 24 — od goda. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Możliwy upadek rządu francuskiego.
Socjaliści przeciw gabinetowi Painleve.

(Jchwafy Rady wojennei.
S p r a w a  red u k c ji b u d że tu  w o js k o w e g o .

W A R S Z A W / '.. 3. lisltopatfa. (Pat.) W  dniu 
bslop. b. |r. odbyło się \v> Izjwjykłyim Iskła-tizie’ po- 
siledzenTe Na/zWyczajne} Rady fwfojennej, pod 
ipiraeiwadnicUwfdm ministra spraw wojskowych g, 
Sikoirskicyo. M iriM er zaznajom ił zebranych ze 
symulacją budżCkAyią /wtojska na tle ogólnego $-> 
ł  ożenią gospod,arez.egto .fcrańsiwla tpzz  z  projwa- 
dzoną 'w Wojsku akcją oszczędnościową.

Następni* vvij=łuich!alv\1szy sprawozdania, do­
w ódców  O. K. odnośr:e, dlo staniu n iaterjahe- 
aeą i  tmorainego podległych im ^ 'd z ia łó w  Raua 
Wojenna ipioiwlzięła następującą uchw ałę:

R a d a  Mpjielnna 'zebrana na Oa'davvycziajn.errf 
p os ied zen iu  dm'a 3. lis«oipia(d’a 1925, ro zu m ie ją c  
kon ieczność zimnie jSzeniia (budżetu 1 i b io rąc  pod 
U W agę kon ieczność ziachototania iminimuln 'n ie­
zbędnych  W yd a tk ów , w y ra ż a  lOipćnlię, ż t  red u k - 
c Kvinny jogalrnąc (wszystk ie d z ied z in y  ad'm inj_ 
stirącji dojskowfej. Ogom la, s truk tu ra  a rm ji nie 
tioztwaia jiednak 41 a dokonanie ‘ gfwfałto\vfnych 
zim niejszen  jieżelj s ję n ie chce' n iszczyć Nwo- 
c ó w  dotychczasofwlelji |p|r(acy.

Rzeczą ważną dla administracji 'wojskowe. 
KSsl Ustalenie stałych ram d ochód ÓW i  ■wydat­

ków*, ja k im i p io żh a  ro zp o rzą d za ć . P rży ją to s zy  
d o  w ia d o m o śc i te  o s zc zęd n i ć c j W  buldżecm z  
ir. 1925 'na k tó re  itninister KpTiaW1 W o jskow ych  
j u ż  w y r a z i ł  z g o d ę , a k tó re  pofwfodUją m a le r -  
j a Iow ie ziminiejiszenie budżetu1 o  60 rr 'i jo  n ó w  z ł. 
Radja W o jen n a  sL^tetrdza, z e  dalsze "ed u k c jc  w  
ro k u  bileżącyim b y ły b y  śzKodliwfe dla pogot.ck 
w  i,a 'wfcijie nn ego . i

N  a zakoń czen ie  im m ister o św ia d czy ł, że  na 
jego .wYiiosek trząd, pirzekonariiUl i!ż is tn ie­
n ie  w ię k s z e j ilo ść . ipOimyikójw! i p ły t , p o s w ję -  
conych  N ie zn a n em u  'Ż o łn ie r z o m  um niejszy z n r -  
czUnie tea o  sym bolu1 o f ia r n e j  W a lk i’ o 'Ulclno.ść 
n a rodu , posl.anofwił fwfpłynąć na o d p o w ie d n ią  
zm ianę do tychczas po iw sta łyc i pomniikóivvr  M ia ­
n ow ic ie  p o ^ jn n y  być w y r y ię  na nid i nazw iska 
tych  żo łn ie r z y , (pochodzących z  d an e j m ie jsco - 
woiśc-', k tó rz y  s łu żąc ju ż to (wf fo rm ac ja ch  'pol- 
skicnl, 'jlU/ le ż  \v a rm jac li 'zaborczych , p o leg li. 
W  tlen IspiosÓb sp łaconym  zostan ie d ług w ż g lę -  
uieim ich pam ięc i ze  strony o jczyzn y , za. k tó rą  
ś w ia d o m ie , lub p ó łsW ia  d o m ie ' z ło ż y l i  w  ó f ie -  
jrziel życ ie  <

Bezczelna profanacja grobu Nlezna. 
nepo Żołnierza.

W ARSZAW A, 3. 11. (tół.. v|i). Wśród licznych 
wieńców., klórym i został zasypany grób Nieznanego 
Żołnierza, wykryto wieniec, na xtóreg>o szarfach wik 
dniał Innpis: ,,,Znanemu iiohalerowi — Ełigjuszow.i \’ ifc- 
wiaidioinskiemu” . Policja wieniec usunęła. ^

Podłość iczeieieli obłąkanego mordercy, nie1 waha 
.się Iżbeszcześcić nawet sy nipo In Krwawiej ofiary całego 
narodu1.

Rada mlnlslrou)
" 7 A R S Z A W A .  3. lis topada . ( le i.  w 1!1.) Jul- 

t,ro o t jo d z  5. p e  pirfł. -odbędzie  kię p o s ied zen ie  
rrady m in is tró w , rta k to rem  b ę d z ie  .r.ozfwlażana 
splrarwfa u regu loW an ia  ch a ra k te r" funkcjonariu ­
szy państw , (wf zw iązku 1 z  za lic zen iem  ich h o  
W yzsziej, lub n iżsże j k a le g o r ji,  daTej statut o r-  
gainjZiagyjlnói fnSsi. (pirzeńi, i (handlu1; p ro lek ly  feej- 
m ow lr  do  (uistawjy o  o c h r z e  lo k a to ró w , o ra z  
Uslalw|a o  rnzbudofwlie1. W re s zc ie  m in is ter spra- 
Wiiedlilwlośici, p r z c d s la w i p op raw k i dlo ustawy 
oi sędziacn  i IpiriokWriatorach

Socjaliści francuscy w opozycji do rządu.
d z

P A R Y Ż . 3 listopiaaa. (Pal.) N a  odbytem 
*  W i«cy . b iedzen iu 'Rady  arodoWe, na-t =

E ht ! T '  1 ^ 4 ,  .P rae im ^en fe . - L e i
K u m . .ytaczając 'się no  Wysi.łkó'wi ipodjętucb 
plrziez ReraUdelia, ,zakl nał  R a d e  abu U d z i S  
volU)m  zau fan ia  nowiem u ga b in e to w i. W ię k s zo ś ć  
Rady b y fe  jcd r: ,k g łu ch " „ a  - g o  'a r g in e n tu  
M o r e l i  p rz e m a w ia 4 |na rzecż  d a. ny; ad k a r ita - 

Paiin levem u, że  nie śm ia ł fo tem

zaufania • zlf fcai > rf 1X10 ab9 njie Udzielała 
u i gab...et,oW!i Pą.mleyego Wirteszcie u- 

chwalono.winiosek iw..Spir,awlte o d . m ó w S  r z t  
tiolwj wotum 'zaUfiairiiia. ^ le tn oż liW *  test r z e S a  
przew idzieć konsekwlencjeJ u (£ v aK
Pioiwzietiej' ralrzes Radę socj|ali 'y. - r - . y

P r o g - a m  n o w e g o  r z a d n .

P A R Y Ż .  3 lis Jpaidja. (R a t .) U ch w a lon y  na 
W -zo ira jszen . posiedzen iu  R,ad'y m in is tró w  p ro

r i l s u d s k l  -  a  r  o g r z E b  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a

- W ARSZAW A, 3. l i .  (A W ). . Wczojiaj poipołuidniu 
lcz,‘"' Ue|egacj-a kompusu oficerskiego z 7 generałami 
■'*k- dożyła  wizylę ntarsz. Piłsudskiemu, klóry
czci 111110 1,ie. bl’a* udziału. w uroczyslościlach ku

jiek Cdeklaracji rządowej noWfego gabinetu, w y- 
suWa' na ptórWszy plan sprawy fiinainsoWie. De­
klaracja nie precyzuje żadnych szczegó.óiw1 pro­
jektów; finansowych czyni natomiast aluzję do 
zamiielrzouego WznoiWieniu o-okfcłwań z Angi. i 
S iaram i Zjiedn. lwi sprdwlie uiregUloWauia dłu­
gów-. Poza tefm rząd bęożie się domagał ' U- 
chwialęnia ipirzez p a r la ^ M  ‘dstaw! o Ubezpiecze­
niach snoleczny ch o redakcji, czasu służby wó}1- 
skowlej do 'jednego . roku, d pirzy\v|rócęn,e sy- 
st ern u P^oK m u ia  lukręgoiwfegtc jednomandato­
w ego - W reszcie jprzypumlrr deklaracja,  ̂ że 
Francja nie ,jest oaipiowde dział na z,a konflikt iwf 
MairUku], i żjei fljylko od Abd- el iKri/na zależy za­
kończenie stanu Iwbjennego. Wreszcie' rząd bę­
dzie konlynuoWął dzieło zbliżenia .międzynaro­
dowego lak szczęśliwlie ■ rozpoczęte jiak w  Lc- 
kajrno. > '

.■ . T — orąi udziału 

!y  u e j'Z1XaU6g0 ż0,nier2^. ze
tfzgłędW nalu'ry poll-

Syfuaeja gąblnefowa ur Niemczech
W IEDEŃ, 3. 11. , Neu’es Wiener Tagblntt” donosi 

z Re.rlina, że koła zbliżone do centrum liezą się z mo­
żliwością Utworzenia gabinetu pod przewodnictwem 
kanclerza .Marxa, w którym j Slrescmann obiąłby tekę 
niirisiru spraw zagranic,znyclą, zaś D» iM h e r  finan­
sów.

Zwycięstwo wyborcze socjalistów- 
w Angljl-

LONDYN, 3. 11. (Pal,). Według dotychczasowych 
znanych wyników wyborów db Rad1 gminnych, człon­
kowie jparlji robotniczej “Uzyskali (na pnowśncji 48 man1- 
dalów, a w Londynie 32 mandaty.
•■-s LONDYN,1 3. 11. (Pat.). Póoczas ' yboj-ów gmin­

nych w 30 miastach i. okręgach -gminnych w Anglii 
Księstwa Wałji o-siągmęlo dotychczas wyniki na- 

stępdj ce W  Londynie demokraci socjialistyczni zy 
dcafe S5 .mandatów ; n ie  stracili żadnego reformatorzy1 
municypalni uzyskali -1 mandaty^ stracili) 29. postę­
powcy Uzyskali G, stracili 6. W  okręgach okolicznych 
konserwatyści zyskali 6 mandatów, stracili’ 49, so­
cjalni demokraci zyskali 73 mandaty, stracili 25. libe- 
rali 'zyskali 17, stracili • 33 mandaty.

'Olltei
Pr. 791/26

W Imieniu Rzeczypospofltej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść czasopisma •Dzien­
nik Ludowy* nr. 248 z dnia 29 października 1926 1) W ty­
tule na str. 3-ciej wraz z całym tytułem; 2) Pod tytułem 
►Pokłosie* cała treść tegoż artykułu zawiera znamiona a to; 
ad) 1/2 występku z § 300 uk., ad 2) wy it. z art. VIII usta­
wy prasowej uznał dokonaną w dniu 28/X 1925 konfiskatę 
z2 usprawiedliwioną i zarządził znig-czenię całego nakła­
du i wydał w myśl § 593 p. k. zakaz dalszego rozpow­
szechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się naka- odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za so_. następstwa 
przewidziane w § 21 ust. drua. z 17. grudnia 1862 Dz.p p. 
nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p. N8

Lwów, dnia 30 października 192j . Hawet
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i wyrokach.
*  ■ ' - a  ______________________  __

I n t e i  p t l & c j a  t o  w .  p o s ł a  H a u a n e i d  ' k  i i t in .  s p r a w i e d l i w o ś c i .
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(Ciąg aaiszy).
. i

W  m e  IM  z daiia 27 sie-pnia 1925 r . i ż e  pieirWazy tolR ik  był p iz tc iw iiy  ustawie i1
w fejletonie p t j  „O tw órzcie onna, zgłuszcie 
zgiełk 'uliczny", w  sfoWjach serdecznych mó­
w i się o  Konieczności bezstronnego \vymia~u 
spraWtoóilwfośei, dalekiego oa zgiełku1 uliczne­
go  w  atmosferze czystego piofwiietrza.

P. prokurator skresiił poniższe ustępy: 
„M iędzy ulicą Batorego, ja ..Związkiem1 Sę­

d z io ^  Małopolskich" dowloclne w idzę tyle luk, 
zrębów, rdzy, prowincjonalnego pyłu1, oartyj- 
rtej i (wy znanio;wej wściekłości, tyle tępości, sta­
rości, jakiejś nonszalancji, dzikiego kabotynizmu 
niesamowitej śpiączki, brak czucia i uczucia, 
a co gorsza poWagi i  goinz.jsci... państwowej. 
Osierocieliśmy zl tahaolaklerui, duszy polotu i 
rozumu. A  jednak spralwliedlilwfość jest pod­
staw^ pirafwiorządTiośei '  1 1

Krzywda tez, Umotywowane niezadowole­
nie, naigtrywianie się z bólu .b.iżnidgO', oso.eta­
nie możncści oblrouy, deptanie oraWa. zła  wpła 
w ładzy, lekcelw łażenie słabszego społecznie, pro­
wadzi tam, gdzie1 wźbraraa i  ostrzega nie ze­
schnięta socha lub rozbity “ kajdan, ale.. Że­
romski Tego  samego zalania jest minister Zy ch­
iński i Jego szef depai lamenLu personabio-orgi 
Kapol Grymiński".

„D r. Jan Franke zadaniu! temu' iw! zupełności 
odpowiedział. Od1 dlwUnaslu lat on pierwszy 
wstrzymał ruich i zgiełk Uliczny, aby nie prze­
szkadzać wymiarowa sprawiedliwości, — : on 
pierwszy kazał otworzyć okna wielkiej' sali, 
by Sąd m ógł oddychać świeżem jpiofwfietrzem.

Jee>t najwyższy czas, by (wymiar sprawiedli­
wości pirzy ul. Batorego izol((vviać od zg ie łk u ! 
U lcznego i św ó żem powietrzem  odmłodzić. —- ■ 
O to  kilka przykładów  z ostatnich czasów j

1) Właściciel drapacza chmulr 'wie, Uwjowąe. 
p. Jonasz Spirechen zostaje osądzony za wy­
stępek lichwy na trzy miesiące W(ięzieni:a.

Sąd apelacyjny, Urzędujący pirzy ul. Bato 
rego, Wyrok Len fw‘ całej osnowie naturalnie za-!

niespiralwIedliWjy i gdyby Sprtcher nie dyspo­
nował czasćm i funduszami by Ib}- niewątpliwie 
siedział w  kryminale.

2) P. AIcks. LeWićkli zostaje zasądzony *.a 
zbrodnię oszPJstWia przez Sąd przy ul. Bato­
rego na t-zy miesiące (Mykytyn na 6 lat) w ię­
zienia. Najwyższą; Sąrd w  W arszawy wyrok 
znosi j  ten sam ocWiniony W: kuka miesięcy 
później zostaje Uwolniony oa W!my : i  kary. — 
I znowto snuję przypuszczenie, gdyby Aleks. 
Lecvicki nie był W laścic elern olbrzymiego ma­
gazynu porcelany, dóbr i fabryki Pamdcówt — 
gmjfty' nie imiał czasu ''i dolarów' na zachody 
i obronę. byłby siedział W  kryminale.

3) Powszechnie znana przy Kra sprawia z 
fc-l. p . Turteltaubegn Właśc. kawiarni który w  
w ięzieniu lopeluił samobójstwo, biorąc na se- 
r jo  ataki twowfekiej kanalji. Żona 'tragiczn ie 
zm arłego Tuirteliauba została skazana za o- 
tra zę  „czci" IwoWtskiej kanałji   —

Lecz tu lepiej1 zamilczeć.
-** ~  ~TZ . w- 'J*

W ymieniłem  spuaWy głośne. poWt/.echnie 
znane i Komentowane, a ile się ich nie zna, 
jaka masa nie doszła publiczne) wiadomości.

ły r b - — - * ’1
Szeroko otWtarzyć pki.a i drzWff w  szarym 

budynku przy ul. Batorego, wpuścić św ieże po-

w ietrze jak to uczyiiif u a Jan F, aoke, . a" 
przedeWszystkierr stłumić glwur partyjność" po­
litycznej i  wyznaniówej .uciszyć sędzfów po­
litycznie zaangażowanych, którzy się z tvm l 
„cnotam i" me kryją.

-ą _ _ .___,Ł>
ą — "f

Sędziów przenosić me możim na “emery­
turę, ale w oi no obsadzać wakujące stanowiska 
w  kraju przecież pan Fiawiel jUż dawno doj­
rza ł na naczelnika sądu w  G rzym ałow ie, tem 
więcej, 'że z chwilą Upadku W iednia i śmierci 
pirzezarntgo. czcigodnego, Wybitnego prezyden­
ta i pętiziego, T  ustanoWskjego teścia p. Ha wis, 
prysła bajka inspektorskiej tężyzny, nie ma kto 
ptracowiać za zięcia... ' -»■

Przepuście Ul. Batorego znakomity Wóz ko­
le; etektr. f„Ł J “ , by WyWłióił stęchliznę.

’  tJwtofnifm y  ‘ sądy od takich narybków'’  jak 
Piotrowski jśiUfi,l̂ pn win* I> ni.rw»̂ _ii - tri.
‘ ) O twórzcie okna zgłuszcie zg ie łk  uliczny 

SpirawleiliWbść — , seprena Ie* estc 
N ie  podoba się p. ptrokutatorcWi Żerom ­

ski, n ie chce się zsoliaaryzoWać nawet z ml 
nistrem sprawieci 1 iwóścj Żychlińskim, niemiło­
siernie kiereszuje jego słowa, kreśli pochwiały 
i Uznanie pod adresem wybranego d!ra Jana 
Frankego jako przewodniczącego głfcśnej spra­
wy przeciW1' Ja eg er ow i i tow., w szał Wprawia 
go  napiętnowanie „lwowskiej kanalji". którą 
zdaje się zalicza do sWych dobrych znajomych 
'a w końci iważa za pańslwoburczy zw ro t: 
„Spjrawiedliiwóść — suprema lex esto".
. . Zaiste aia lwowskiego prokuVatora, dla p. 
Maliny -i jego  coiwtedn>-ch nieznaną jest spra­
wiedliwość, jako Ua/wyzszy imperatyw prawa, 
a U-gżej stia/wśa obronę „lw owskiej kanalji".

'  (C. d. n.).

m m tm m am m m m m m m m m m m m m m m am m m m m m m m ei

Bsm&zy KruH Sm m i s p  p o w im ie iiia  qolsha-nism.
l ic z y  u za a n iu  i8tn ie j<|cych  g r a n ic

Delegacje pacyfistów polskich i niemicck.:rfi splot- sprawę granic wschodnich, przyczem wszakże nie kwę­
kały się w dniu 23. paźd/iarnika w Gdańsku celem stjonują wcale przynależności Ks. Poznańskiego 
omówienia w  myśl inicjatywy 'powziętej przed rolocm j Obrana z.oslała komisja mieszana .polsko-niemlec. 
bnoKo i uthwalY zapadłej pouczas kongresu pokoju ka do zbadania s!atvstvki ludnościowej niemieckiej i 
w Paryżu polskiej na terytoriach mieszanych do wyświetlenia

. _c(. ,  ^______ __ ... . _ Na zapytanie sformułowane pr*ez posła Łypacewi- prawdy w  stosimkach do mniejszości narodowych i do
twlelrdza. Scirecher, który m u  czas i  d o la ry  cza co do opinji publicznej w Niemczpch w spirawic propfcgarfiK' porozumienia. Postanowiono urządzió od-
na dalszą ob ron ę , U zysku je zn ies ien ie  w y ro k u  granic,, delegaci n iem ieccyodpow iedzieli, że istniej%-(nośną konferencję w Warszawie.
wi dirodze zażalenia niefwlażności obronie ul- jeszcze ipewne odłamy szowinistów, uiep-ozbywających Pozatem uchwalono następujące wnioski, zapropo-
staw y, w n ie s io n eg o  p r z e z  n acze ln ego  prokUra- się marzeń o wojnie odwetowej, że pacyfiści i sympa- | nowane przez P. Si. przyjaciół ipokojU i gdański' • stów 
fcora W  W airszajw te i  O d z iw o ,  te g o  sam eg!d tycy pacyfizmu' Igodzą ,się z traktatem wersalskim, zaś praw człowieka
o b w m io n eg o  ulwialnia od w in y  i kary, tensam największe odłamy społeczeństwu pragnęłyby, wyrze- - Porozumienie polsko-niemieckie winno oprzeć się
są przy ulicy Balotreyo. Wynika z  powyższego kając się zbrojnych rozpraw, poddać rewizji prawnej na dążeń u do porozumienia powszechnego narodów

D IN A H  N E l KEN.

Przeznaczenie.
Tam , cjdziie kończyła się miejscowość ką­

pielowa, zaczynała się Mieś —  kilka wąskich 
uliczek o małych, niskich domkach1. Ostatnia 
budowla g łów nej Ulicy kuro; Lu, w ielki hotel, 
rzucał refleks żółLych świateł na słabo ośw ie­
coną ulicę fwilejską, którą szła fwiłaśnie postać 
kobieca, otulona w  ciem no-ziekny szal.

Szybko zapadała c emność w  wąskich uli­
czkach, z Ipónateskał 'wynulrzał się duży, iczeir- 
vóony księżyc. Gdy koLieta slauęła pirzed nie­
wielkim domkiem, który Wlidocznie stanowił cel 
jej wędrówki, było już ; upełnie ciemno, tylko 
oświetlone okno na facjatce dżjmku odbijało 
jaskrawó na tle 1t#.ezoru.

Oddychała ciężko, zmęczona drogą, serce 
jej bito, niby spłoszony ptak. Stąpała cichutko, 
na palcach. Po cłiw i i cicho zaw ołała po limie1- 
niu. —  Okno otw arło się. Ktoś piciwiedział 
szeptem : (

Już schodzę.
Serce jej poczęto bić jeszcze m.ocniej, a 

oczy jakby poclelmniały z bólu'. Zarazem jednak 
tw arz jej rozbłyska oczekiwaniem, k rew  ude­
rzyła  żyw iej1; nadsłuchiwlała w  napięciu, a każ­
dy krok |na schodlach rozpalał jiej krew* Idre- 
szczem rozkoszy. Chóa jego był cichy, lecz 
peWny, zbliżał się coraz 'hardziej, a jej jzdaiwlało 
się, że to życie samo z niebosiężnych (szczytowi 
jakiegoś snu uroczego zbliżą się do tetgfc: św ia ­

ta ,ponurego, gdzie czekają nań jej i.-ęee 'z ło­
żone. niby dj) m odlitwy i  nabożne skuipienie 
serca. W reszcie skrzyp drzwi i (w 'mroku1 (doji- 
rza ła  nagle biel je g o  czołą. Pochylił się Inie- 
co, by ująć ją za rękę —  (W; milczeniu1 fwieszti na 
Wąskie schody, oświetlone słabo św iatłem  lam­
py, padającórn z otwartych drzlw" jego ipokoju.

Pokoik był Umeblowany bardzo prymitywt- 
nie. Przez otWairte okno W dzierała się czerń 
nocy Wraz z falami chłodu1. f

— Zamknij okno — poprosiła -— mógłby 
mnie kio zobaczyć. f

Uśmiechnął się ironicznie, zamKnął okno i 
zasunął firankę. 1 4 |

Ona obserWoWała go z niepiokgjem. Na tle 
białej ściany, dziw nie odbijała twlarz jego bla­
da, dumna i znudzona; był w ! smokingu' ii w y­
ciętych lakielrkaćh, z których matowó przebi­
jały cienkie, jedwabne pończochy, (widżiała nie­
nagannie zapirasoWany kant spoina, a W óżej biel 
kamizelki i lśniący gors z dWiema perłam i: 
wreszcie objęła spojrzeniem starannie zaczesa­
ną głoWę, jego  bladą twiarz, ściągnięte i (chło­
dne Usla. I !

Wpiatrzonla w  je'go oczy, bezbarwine i iro­
niczne, poczęła m ówić niespokojnie szybko, w e­
stchnieniami przerywając słdwla:

—  Żle imnie zrozumiałeś... w ierza j1 mi, Nie 
chciałam ci odmówić, ale... nie jest tak, jak 
ci się zdiaje... nie1 jestem bogata.. r

On Milczał. Dla niewtajemniczonych sytu­
acja była groleskow 'a: tych d)w|oj'e ludzi w y- 
IWornych i eleganckich, ona (wf jedwabnej sukni 
wieczordwfej', on w  smokingu i lakier|ach. w  (tej

stancyjce chłopskiej o białych ścianach i po­
d łodze z heblcwianych desek, wj&ród tych sp.rzę- 
IćW  fwieśniaczych, oświeconych niepewnem świa 
tłem, lamny naftoWej. M ów ili szeptem by nie 
zbudzić gospodarzy.

I Sytuacja była śmieszna, a zarazem smut­
na, jlak cała ta przygoda, która zaczęła {się przy 
tańcu i j'azzbandzie i przeszła Wszelkie studja 
od niewinnego flirtu aż... dó tej dusznej li cia­
snej izdebki chłopskiej. i

Ona spuściła g łow ę, jakby ze Wfeiydu. Z 
pod zmrużonych powiek rozglądała się do okoła.

—  Jakżeż tu1 brzydko .—  Wyszeptała.
—  ZapeWm — odrzek ł uprzejmie — nie 

miałem jeonak Wyboru. G dzieś przecie musia­
łem wreszcie zamieszkać...' a pionielwjaż na to­
bie się zawiodłem... '

—  Oh zaiwrodłeś się... — zarumieniła się 
pod pudrem. —  A leż nie miałam. Musiałam 
czekać, aż imąż mi przyśle pieniądze... ale (te­
raz przynoszą ci. i

— A  po chwili jeszcze ciszej: Zresztą jnie 
Wied ziałam , że z  tobą aż tak źle... \

—  Co to ma znaczyć? Prosiłem się jo pio 
życzenie m i niewielkiej' suimy, drobnostki dla 
kobiety w  twbieh warunkach.

Mówiąc to, z ironicznyim uśmiechem obse.r- 
Wo\v!ał sznu|r pereł na jej szyi, trzymając kię 
Wciąż zdafa Ód niej, oddzielony długością per 
kojw, od twarzy jej tęskniącej od rąk iwyciąg- 
nięlych ku1 nieimu. t

W alczyła z płacżelm. W  milczeniu połyKała 
łzy gorzkie, które zatewbły jej gardło, ści­
śnięte niby dłaWBącylm sznurem, Ponad czołem
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Sprawę porozumienia propaguje się Pożąttanem jest ztagod; enfc ograniczeń pobytu' i

PR ZY  UZNANIU  ISTNIEJĄCYCH GRANIC pracy" 1
poLsko-rileni ieck ich i praw mniejszości w obydwóch * Pożądanem jest wzmocnienie stosunków kiittuwl-
Mlodzieź wychowywana być winna w m-fehu zgody i’ nycth  mianowicie w dziedzinie nauki, literatury i 
wzajemnq«o poszanowania narodowości. .sztuki.

Obydwa rządy, winny współdziałać z sekcją eko- j Poządlanem jest założenie czasopisma do krzewie-
nomiczną Lłgi Narodów' celem podniesienia dobrobytu ma porozumienia narodów; artykuły w piśmie takiem 
liaństw i usunięcia bezużytecznych^ tamujących wolny mogłyby być ogłaszane w języku polskim, menńeo- 

nandel ograniczeń. kun i ewenlualnie w innych. ,

Przerażenie w prasie kapitalistycznej
z pow odu w lio sku  tow. posła  Haus^era.

Stronmctwa reakcyjne zajęły ,uż stanowisko wo- 
te c  wniosku tow. posła Hausnera o ściągnięcie złota 
< brylantów na podkład skarbu. Podali sobie ręce kle- 
ryfcall z żyldanu, Korfanlerja i PiastoWcy i sformo­
wawszy jednolity front — rozpoczęli wściekły atak 
na projekt socjalistyczny, który jx> zrealizowaniu 
mógłby Polskę postawić na silnych nogach!

1 ta* pismo Korfanteigo „Rzeczpospolita1' pisze 
w sposób demagogiczny» „   ;ij

r Pozdejmować Kon.eU,.., obrączki i pier­
ścionki z palców, zabrać koperty złotych i srebr­
nych zegarków męskich i damskich, przetopić 
(ziela ztuki ze srebra i ztoUg jes|zcze ocalałe 

mimo lupizstwa zaborców;, a nadewszyslko zabrać 
z kościołów katolick.ch vota i monstrancje za­
brać z ołtarzów lichtarze srebrne, wyłupać z 
infuł i pastorałów kamienie drogie — olo program 
■owej “większości sejmowej., popierającej od ty­
godnia rząd p. Grabskiego....11

i,. Z uwagi na ścisłe stosunki obecnego rzą­
du z  klubem socjalistycznym należy orzypusz- 
«aaó, że to tukfee z otoczenia pana premiera (? ) 
są inspira orami pom jrsłu zabrania ludziom pry­
watnym, mi izeom i kościołom resztek złota i 
iłebra \

v„Pńjdzie zatem pan poseł Stanisław' Głąbiń- 
sk fazem  z p. posłem Hau-snemn i p. poseł 
Dubanowicz z p. posłem Chądzyńskim w ślady 
szwedzkiego generała Millera. Po zabraniu vo- , 
tów z Ołtarzów i zegarków z kieszeni obywateli ' 
dojdzie ■ >ak w BotszeW,. — do rozkopywania 
ł?"obó\ otwierania trumien i wyrywania zło­
tych p „mb ze szczęk nieboszczyków...11 
Na to odpowiada „.Warszawianka11.

j.Chociaż przyjęło się zasadę zupełnego nie- 
zwraeania uwagi na to pismo i niewdawania się 
z niem w- jakiekolwiek .spory, niepodobna zacho­
wać tę obojęlność, gdy bezeceństwo dochodzi do 
bezcz ności, której następstwem nie będą spory 
dziennika,rskie, ale... kryminał.

Pp. Głąbiński, Dubanowicz i Chądzyński 
nie pozwolą, aby icli łączono z jlkls^kbl,oranymi wy­
mysłami z jakimikolwiek wnioskami p. Haus- 
nera i pomawiano ich o chęć zabierania mon­
strancji z kościołów oraz naśladowania jen. Stil­
lera .[sięgającego po klejnoty Siatki Boskiej Często­
chowskiej, a postarają się aby obwieś, który 
ośmiela się pisać takie łajdactwa, za oszczerstwo

,  i itisilowajie zniesławienie dostał się do kryminału 
i zrozumiał, że niema zr takie rzeczy bezkar­
ność, Ł U -

Doczepianie zaś tych bezeceństw także ao 
Rządu i p. Prezesa R. M. da zapewne Proku­
ratorowi pparo# dla skargi kądowej z urzędu11. 

Żydowski „Nasz Przegląd11 w obawie by jegc 
współwyznawcy a /wtas.cza współwyznawczynie) nie 
zostali pozbawieni błyszczących pereł i brylantów' w 
następujących słowach wyraża swe zaniepokojenie

f .Ten wniosek zjawia się w  samą poTę. Po 
zasekweslrowuniu golówhi i towarów za podatki 
— pozostały jeszcze klejnoty. Na palcu' samobój­
cy^ który wyskoczył z 4-go piętra po otrzymaniu 
nakazu pfalniczego, znaleziono złotą obrączkę, 
ślubną. A więc burżuje jeszcze coś mają11.
A kialej:

O
,,Można być socjalistą i głosować z endek a- 

'juiiip, można, być przeciw rządów i i ten rząd 
popierać — a jednocześnie być za tem, aby ode­
brano publiczności złote zegarki i pożyczono z 
świątyń ,,wszelkie złoto; drogie kamienie i 
perły11.

intryga ftortasuego w n ioskow i P. P, 8.
„Po lon ia " katowicka, prgan Kęrfantegc’ ’ ' Ct "

pizunosi następujący telegriaim z  W arszawy: 
„Niemal Wie [Wszystkich bdnkach1 warszaw­

skich nastąpiła panika na Gad o mość o Wtnic- 
sku posła Hausnera (P P S .) w1' sprafwte zarekwi­
rowania fwbzystkich kosztowności i złk/ta. Klien­
ci, posiadający W bankach depozyty rzucili się 
do banków, dla odlehrania stamtąd sWoich ko­
sztowności.

banków’, sl.wlarza dla niektórych bardzo ciężką
sytuację.

Wiadomość ta jest z palca wyssane a (po­
za tem bezmyślna. Bo gdyby ludzie “WykupyWtali 
z banków zastdwlicme klejnoty, musiałyby dz­
banków napłylwać pieniądze, wycofywanie de­
pozytów  nie ma nic 'wspólnego ani z [wnioskiem 
PPS. ani... z "klejnotami.

 ......  Kłam siw o ma krótkie nogi.
W prawdzie Wniosek na  razie upadł,' ale J Atak na Wniosek tejwi. posła Hausntra ze 

któż Wie, czy przy dalszej podobnej g os po dar- strony kapitału i sfer klerykalnych jest naj- 
cel p. W ładysława Grabskiego nie błędzie ten lepszym doWodeju jak biardzo ;est on ppttrze- 
Wńiosek realny. W y c o f y w a n ie  depozytów  z fcny : jak ba [rdz o na czasie ^

Pracodawcy a /jwłaśzcza wielcy przemysło­
wcy sabotują ustawę o kasach chorych w  spo­
sób iście łajdlacki. N ie  płaeają wkładek nie- 
lylko przypiaaających ria nich, ale i nlfe Wj>ro- 
wladzają fwlkładlek ściągniętych od robotników, 
co iUż jesi pospolitym oszustwem. Zaległości 
W| kasach chorych doszły do olbrzymich sito, 'a 
niektóre kasy zwłaszcza mniejsze, nie są WfskW- 
tek tego W stanie oadajwlać pełnych świadczeń 
ubezpieczonym, “wypłacać pensji lekarzom itp. 

lek a rz  od wszystkiego, pian profesor G łą-

w łosy je j lśniły czerwono, a usta “drżąły, gdy 
*,o chWili [znolw! (Odezwała się szeptem:

— Tak się bałam — Wyznała mu1 I— ao iak 
się to [miało zoń czyć? -W iesz  przecie nie 
chc< ci przypominać... albo ci -obić wyrzutu 
ab pcenaadze, które d  dawałam, płunełv ial 
w W -  tafcdki* * *  tyle,. * < S m , K  'U J i  
sposob życia... Więc obawiałam się...

O n  stal się jeszcze ba|rdziej zim ni, obole tm 
ironiczny. N ie  ...waż'ając na jej Wizuk błagalny’ 
niewzruszony jej cierpieniem po|w“tW zy e f S o 
Wa ostatnie tonem, pełńym ^ w ^ n o w n e j  no- 
gardy, praWlic nienatwiiści:

— Obawiałaś się ! t

* J^r ?tlCież znam!J się tak m a ło . T e  trzv 

“ kr f  ik o -  “  -*e

dfa ^ S ? Ł l , W leJ|S2Ilk“ń c k-rześia. Usia- 
/ WK&ła |wl a łom e i iraz ijeszc^e w  1ni

chwih pirz-zyła cały en ezas ostltn" go7zin„ 
miłości, godziny bojazni i trwoni. Była Iwf hirh 
sibdycz, lecz było i- y ięCej. S ęcS „  “  "„ 'j j1 
szczęścia, |a imimo to na twarzy j,ej |wVkwiT 
Wśmiceh Wśród “łez -  szczęście, d i ik ^  nir 
bezpieczne, bolesne, lecz słodkie.

— Masz — weź, proszę cię — Wyszeptała 
Wreszcie. i

On ani “d rgną ł! Oparty o  stół, zdawał Jsię 
nie1 w idzieć ej Wyciągniętej dłoni, aż wkońcu 
rzeki po długiej chwili milczenia: I

—  Dziękuję... już mi ni e1 potrzeba !
Z ałam ała się, jak podcięty kWiat Tw arz

jej zmalała dziwnie, tylko oczy rożwiarły się 
szeroko, zęby poczęły szczękać o siebie, stru­
m ienie łe z  zalały oblicze. '*

On patrzył na to spokojnie, jak W~ [tea­
trze. Światło piadało Wprost na czoło jego, 
b ia łe i zimne, jak marmulr. Uśmiechał się (obo­
jętnie. I

W  tem wstała z krzesła. Zaszumiał cieżkj 
jecWab ; drżała jak liść. W  pochylonych jej 
ratruonach, “wstrząsanych Ipfaezem, kryl się dó] 
i upokorzenie ; dłonie, złożone jak do modli­
twy. kryły je j tiwiarZ, zapłakaną i Wzburzoną. 
Tak doszła [do niego, głowię przytuliła 'dc jsztyW- 
uego gorsu koszuli frakoWej i szeptała cicha:

—  Błagam cię..-- wleź “i... pirzebacz m i! 1
Nastała zupełna cisza. Słychac było lulko

łopot ćmy, która nadpalone skrzydełka roz-
Czyż nie |m.a dla niej! ratunku? Spojrzała ! °  ^órące szkiełko Irmipy Powieli objął
Irzw i ibkhu mvćiy,r - „ o i . P ć S '  . 1 H 'ram ieniem , W milczeniu w|ziął z jej [rąk to­

rebkę, klorą nieznacznie "Wsunął do kieszeni 
smokingu. U sta  je'go, zimne i i: wiar de spoczęły 
na jej (rozchylonych wWrgach, a on,aj z [dreszczem 
trwbgi, jiakby (wi otchłań sw ego  przeznaczenia, 
patrzyła w  głąb oczu! jego obojętnych, nie­
czułych... !

na drzwi, jakby myśląc o “ucieczce ; natychmiast 
j  urzwi, jakby myśląc o ucieczce, natych- 

miast jeąrtaft lodWiróciła się znów ' ku' niemu, 
J O t ^ ąc. 9 °  iwzrokieim i  ustami — podała mu 
tak S  zło ą̂ ł °rebkę ręczną, bez słóW, “lecz

tryskać "płcimlenie. ^  M  dę

biństu, powiedział m. in., że przemysłowcom, 
którzy przezjWlają ciężki kryzys należy odpi­
sać zaległości 'W Kasach chorych.

Gdyby życzenie- p. G łąbińskiego zostało’ 
spełnione, byłaby to prosta droga d!p' 'zniszcze­
nia instytucji kas chorych, do czego konse­
kwentnie dążą obrońcy kapitału'.

Przykład tego, jak się reakcja cieszy z ‘za­
chwiania się pod “Względem fjinansowym kas 
chorych, daje endecka „Warsz. gazeta p o r . " ; 
która ood wymoWnym (w  jej przekonaniu) ty­
tułem" „Bankructwo kasy chorych" pisze: 

„Okazuj“e  się — czytamy — że na prowincji 
lekarze kasy chorych nie oirzym ali pensji. Z a-. 
ległośc, za sierpień, wrzesień i październik iw '̂- 
paacone rą w  Wlekslach płatnych w  lutym 11026 
r. Lekarze łódzcy komunikują, się stale z le ­
karzami [ptroWicjonalnymi, aby strejk Wypadł je- 
rinobcie Slrejk wybuchnie, jeżc-li do 1. listopa- 
aa nie będą u|regulow|ane zaległości. Z e Wizgię- 
d“u! na bliskość tego strejku położenie kasy fh ‘c- 
rych jest ,b. ciężkie. Płatnicy nie regulują Skła­
dek, a (większe fabryki, będące głóWnem źró- , 
dłem dochodu są zamykane. W  Turku! udbyło 
się zebranie publiczne z Udziałem 2.000 o- 
sób, które Wyraziło niezadowolenie z działal­
ności kasy. r

Tak pisze organ LeWiatana, który zdaje so­
bie dob(rze sprawę z tego, że Kasy Ehorych nie 
mają pieniędzy na “Wypłaty, i świadczenia bo 
im kapiilał nie Wypłaca należności fivkładko- 
Wych. 1 1 [

A le  to pod jazdo"1 v“a W'alka .przeciw Kasorn 
Kasom chorych 'nie uda się.

Niech się LeWlialan przedwcześnie nie c ie­
szy. 1

FrriBES m i r d e r c y  p n ń y  K u r u s z u i i l e g o .
. W ARSZAW A, 3. l t .  Badania lekarzy psydijatrów 

wykazaty, że zabójca gruzińskiego poety Kuruszwillego. 
Stefan te Bnin. jest człowiekiem normalnym i mogą­
cym odpowiadać za popełnioną zbrodnię

L Proces o zanójstwo poety Kuruszwillego zapo­
wiada .się niezwykle sensacyjnie. Termin zostanie wy­
znaczony w dniach najbliższych.
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^fowiujj z dnia.
Lwów, daia 4 listopada

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. od­
pędzie isję^dziś we środę, o godziiwe 7 wifecźorein 
w biurze wiceprez. tow, 0|,irka.

P O S IE D Z E N IE  RADY MIEJSKIE.) odbędzie się 

we czwartek, 5. listopada, o vod/, 6-lt‘j wieczór, w s.di' 
posiedzeń Rady miejskiej w ,r*»4m!smi.

• BEZROBOTNI AKTORZY. Z - . Arlptów  Scen 
Polskich komunikuje: Wobec 'puszczanych przez pe­
wne jedno siki nieprawdziwych pogłosek, że we Lw o­
wie jest jedynie parę osób bezrobotnych, a miano­
wicie w ogótoiej liczbie 4 Gniazdo Lwów' czuje s.:ę 
w' obowiązku sprostowania tych fałszywie podawanych 
pogłosek o tyle, że zarejestrowanych aktoiów bezro­
botnych we Lwowie ipirzebywd osób 38, w czem są 
wliczeni Lak kandydaci, jak i członkowie rzeczy­
wiści.

TRYJESTENSKI K W ARTET SMYCZKOWY, któ­
rego zeszłoroczne występy w Polsce ogólny wywołały 
/.achwyI i jeldnomyślne uznanie 'prasy, przybywa po­
nownie na tournee do 'n,;u> i [grać będzie wc Lwowie 
w" piątek,. 0. bm. Program lego najznakomitszego ze­
społu!'włoskiego obejmujtc: Kwanflely, Cherubini ego. Hee 
lhoven,a „,Hnrfcn-Qu]artcll“  oraz ostatnią kompozycję 
Karola Szymanowskiego, kwSrlet C-cfUr, darło z nie- 
zwyklem powodzeniem grane na tegorocznym między­
narodowym zjeździe muzyczny m w WTenecji. Miarą 
wartości iarly,stycznej Kwartetu Tryjcsteńskieigd niechaj 
będzie następująca streszczona oprnj-a Er. Szopskicigo, 
podana w Warszawskim Kurjerze“ : ^.Produkcja była 
fenomenalncm Izjawiskiem,. jakie się nicznvcrnie rzad­
ko spotyka, była d aa li tym wyrazem doskonałości arty­
stycznej. Brzmienie Kwartetu jest czcmś co zd;lje 
się przechodzić chwilami p-oza nallilrę dźwięku .instru­
mentów1 smyczkoWyfcjh i !ś«;je |się materią jakiejś prze­
dziwnie ,szlachetnej mUzyki. jakiejś pozaziemskiej. — 
Wszystko,, co jest środkiem do wytworzenia - wielkich 
kreacji (odtwórczych, jest doprowadzone do najwię­
kszej (możliwej doskonałości. Tutaj naprawdę dzieją się 
puda (piękności, jakich szczegół o w»o opisać nie można. 
Słysząc TrYjeslenczyków., nabiera się śwl tdomości p« ł- 
nejgpzem  może być mbzyka Kwadetu smyczkowcgó. 
gdy wielki twóinoa zejdzie pię z takinw wykonawcami' 

1. łd.“ .

K L IN IK A  (CHIRURGICZNA poszukuj osób w 
wieku od 25 do .45 lat, któreby za wjCnaigrodzemeir 
zyod2ily się na dostarczanie krwi do transfuzji. Naj­
chętniej będą przyjmowane osoby, zamieszkałe w oko­
licy 'ulicy Pijarów, Łyczakowskiej i 1. p. Celem prze­
prowadzenia 'wstępnego badania krwi, należy zgłaszać 
się codziennie między igodz. 9—10 rano na Klinice chi­
rurgicznej, ul. Pijarów 4.

DEFRAUDACIE W  KASIE KOLEJOWEJ. Śledz­
two Kv spina wie Henryka RÓhiścha i 'współobwinionych' 
prowadzi obecnie sędzia śledczy r. Lind er I. RohliY.li 
obciążył |również swemi zeznaniami kontrolora kaso­
wego Antoniego Troszkie wrażą i b. kasjera kolejowego 
Jana Hermana, którzy również od R. pożyczali pieińąt- 
dze^ nie mając na me pokrycia.

Skarb kolejowy me poniesie 'prawdopodobnie szko 
idy, albowiem aresztowani dobrowolnie wyrównają 
sprzeniewierzone (pieniądze.

Obrońcy aresztowanych złożyli już odpowiednie 
deklaracje.

CZEGO JUŻ U NAS N IE  KRAD N Ą. W  Fizy- 
kacie miejski n 'ukradziono pakiet z  5000 kartkami 
korespondencyjnymi na donoszenia o chorobach za­
kaźnych. Rzecz, która nikomu na mc przydać się me 
może — a strata dla Eizykaki. Możeby więc wspa­
niałomyślny pan złodziej zawiadomił, gdzie ten pa ­
kiet porzucił — r iz y k s1 sam go sobie odniesie.

ZNÓ W  W YPAD E K  SAMOCHODOWY. Robert 
Z.emborowski, robotnik ko !Cj„ przechodząc nocą przez 
Ul. Kjpermką, został potrącony samochodem poczto­
wym, pirzyczein upadając, duznał licznych obrażeń na 
calem piele.

2 LA T A  W IĘ Z IE N IA  ZA ZABÓJSTWO W  BÓJ­
CE W  Jaśniskacli pod Lwowem  pouczas bójki, wyni 
klej pomiędzy Janem Dubieniakiem, Mikołajem Czar­
n y m a  Ludwikiem Markiewiczem, ten ostatni doznał 
ciężkich obrażeń i zmarł wkrótce wskuitek upłyWu 
krwi.

Obaj isprawcy śmiertelnego pohicia od1, owiadali 
onągdaj przed trybunałem sądu karnego, pirzyczem Du- 
bieniak został zasądzony na 2 alta ciężkiego więzfcna. 
Czcumy został natomiast 'Uwolniony od  winy i kary.

S v e n  H e d in a ,
słynnego podróżnika 
szwedzkiego wita w 
Angorze prezydent 
tureckiej republiki, 
Kemal Pasza (stoją­
cy z kapelaszem w 
ręku).

Zmiana znaków orientacyjnych na tramwajach.
Dyrekcja miejskiej kolei eleklryc/ncj we Lwowfe, 

zawiadamia,, że w związku ze zmianą przystanków i 
literowych (znaków linji na num erowe

l.inja L  D zoslajle Jzmieniona na lipję Nr. 1.; 
wozy kursują między dworcem tał. a Łyczakowem, uf. 
Leona Sapiehy, Kopernika, SykslUską. Ruską, Łycza­
kowską. ,

Linja ,K 1) zo,sl.aj|p /mieniona na li-ijję Nr. 2., 
wozv kursują między dworcem |gł. a Parkiem Kiliń­
skiego, Ul. Górdecką. Kazimierzowską. LegjonóW. Ba­
torego,, Z )blikiew icza.

Linja L J zostaje zmienioną na linjję Nr. 3.; 
wozy fcutisiijft między Roijalką Janowską a 'cmeularzem 
Łyczakowskim, Ul. Janowską. Kazimierzowską. l.egjo- 
nów, pl. Bernardyńskim. Pańską. Zieloną, św. Piotra.

Linja Ul. zostaje zmieniona na Iłuję Nr. I.; wozy 
kuirsują między ul. 29 Listopada, a Kopcem U mii Lu­
belskiej, u!. 29 Listopada, Potockiego. Kopernika. Syk- 
.sluską- Rynkiem, Teialyńską.

Linja Z D zostaje zmieniona na IWję Nr. 5.; 
wozy kuirsują między dworcem |gł. a Gabrjelówką, ul. 
Gródecką, kazimierzowską. Zamarslynowską. Żółkiew­
ską, Nowej Rzeźni,

Lihja N j* 6 — bez zmiany; wozy kursują między 
dworcem gł. a Ul. św. Piotra,, ul. Leona Sapiehy. Ko­
pernika,, Sykstulską. Ruską. Łyczakowską, do cerkwi 
św. piotitr i Pawła; wracają ul.: Zieloną, Pańską, pr.

Bernardyńskim, Srksluską. Kopernika. Leona Sapiehy 
na dworzec główny.

Linja Nr. 7 bez zmiany; wozy kursują między 
dworcem |>[L a Ul. św. Piotra, ul.. Leona Sapiehy, K o­
pernika, NykslUską. I.egjonów.‘pt. Bernardyńskim. Zie­
loną, św. Piotra do ęeifcwi św. Piotra i Pawła; wra­
cają ^1.' Łyczakowską. Bwritiein. Syksluską. Kopernika. 
Ireona Sapiehy.

Linja NT}. 8 -  bez zmiany, wozy kursują między 
Rogatką Gródecką a dworcem ŁyczakoWskink UL: 
Gródecką. Kazimierzowską. Legjonów. pl. CłuWyin. Ł y ­
czakowską.

Linja Xt’. 9 — bez zmiany; wozy kursują m iędży 
Całujekn\ką a Parkiem Kilińskiego,, Ml.; Nowej1 Rzeźni1 
Żółkiewską, Zamarslynowską, LegjonóW. Batorego. Zy- 
blikiewicza..

Linja Nr. iU — zmienia się: wozy bęaą kursować 
nnęclzy Rogalką Zamarslynowską, a W ałami Hetmań­
skimi,, i# Zamarslynowską. Słoneczną. Szpitalną.

L in ja (N r. 11 llrez 'zm iany; iwozy kursują m iędzy
ul. 29 Listopada a Ibukiem  K ilińskiego, ul.: 29 L isto­
pada, Polockiego. koipem ika. Sykstuską. LegjonóW . 

Ralorego, !ZylrIikiew icza.
Zunana bznaczeń linji do ląd literami oznaczonych’ 

na icyfr' następować będzie kolejno w miarę umiesz­
czania nowych Lab fi c na przystankach M. K. E.

BSSfa

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Anna S„ zam. przy 
ul. Sieniaw ?kiej pod 1. 12, usiłowała wczoraj slruć 
się jodyną. Pogolow ie rat. udzieliło jfcj pomocy.

18 letni Dmyt.ro 0 „  pomocnik kuchenny przy
oddziale P. P . na rogaLce Gródeckiej ,ouegdŁ4 strzelił
tlo siebie w zanńiąrze samobójczym. Kula ugodziła go 
w (noś, i w szczyt głowy. PogoloWie rak odwiozło go 
do szpitala.

ZNÓW  OSZUSTWO ULICZNE Chuue Paryle,
zam w Buldranowie, pow. Ireiubo w e 1 sk i ego. stał wczo-
(raj obok holelu h,Monopol“ . Przystąpił wówlczas do 
niego nieznany mu1 osobnik z zapytaniem,, gdzre jest 
złotnik, gdyż chce sprzedać swój złoty zegarek.

W  tym momencie przystąpił do P. inny mężczy- 
znaj, klóry podając, iż jesl złotnikiem poprosił wspom­
nianego o chwilowe pożyczenie 600 zł,, gdyż chce kuk 
pić ów zegp-rek. Paryle Uczynił zadość tej prośbie, p-o- 
czem (rzekomy ów złolmk zapiać,!I .slpracdająccniju1 i od- 
dlalił się. Ten zaś wręczył równocześnie PnrylemU za­
płacony zegarek,, Ipoczem zbiegł w niewiadomym kie­
runku. •  unoWoIny nabywca otrzymanego iprzedmiolu 
pirzelkonal ,się następnie, że zegarek len jesl mosiężny. 
Powiadonńona o  leni policja zarządziła 'poszukiwania 
zas (pirytnymi oszifelaiui.

KRADZIEŻE. Nieznani siprawcy wybili olwór w 
murze Irealności pji'zy ul. OeKulhej 1. 15 i lą drogą 
dloslali się do wnęlrza skleipu douoszącegb[, skąd okra­
dli 18 pudelek sardynek., wartości 40 zł.

W  poczekalni na dworcu głównym skradziono u- 
pranie na szkodę Aleksandra Rudzidką, wartości 110 
złotych.

Na zebraniu1 w szkole Sienkiewicza skra.dz;ono

pallo na szkodę Ali reda Szymańskiego,, właści^ela re­
stauracji kolejowej w Ławocznem.

Nieznany fep,iuwca rozbił w nocy szalkę stojącą na 
ganku' I. piętra w realności przy ui. Jabłonowskich i 

: skradł znaczną ilość wiktuałów na szkodę Tadeusza 
Wiessa.

Jamna Nowakowska skradła 12 flaszek likieru, 
wątłości 216 zł. na szkocię A. Griissa_ właściciela ka 
Wiarni przy ul. Gródeckiej.

X N A D E S Ł A N E . X
(Z a  tę ru b rykę  ‘ •Aa.koja u t» odpaw taAa).

Podziękowanie.
Wydział Slow drukarzy lwowskich >0gniiko< wspólnie 

z Komitetem >Domu Zdrowia Drukarzy* w Mikuliczysie, 
składa na tej drodze najserdeczniejsze podziękowanie W. P. 
Kaźm irow i Jakubow skiem u, właścicielowi drukarni 
we Lwowie, który miast wieńca na trumnę Nieznanego 
Żołnierza złożył na ręce przewodniczącego Stow. »0gnisko«, 
kwotę 260 złotych na fundusz .Domu Zdrowia Drukarzy* 
w Mikuliczynie.

Zygmunt Moszyński Andrzej Kusyk
sekr przew.

Gabrjel Benrad 
skarbnik.
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Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
O s ie m n a s ty  dziert rozp raw y.

Roztrząsanie plotek kuchennych
Służąca Mcirja Katau&ek, Czesżka rodem ,: kiulchapel* w!agi Rrzyiwlązywać się lu nie będzie

' rża ł I n lun r.1  ̂U . —. IC1 TnlfO Alm I nł- YQ TMłKsłużyła Iw styczniu b. r. U imp. iFlachóiwt Jako 
że niewUastla, był'a ga d a ll^ a  naopowiadała roz­
maitych senzacyjny ch, la tajemniczych hisloidji, 
praczce ipp.. Flach o wi A to, że Steiger 'przy­
znał się do żalmachtu, że' żydzi podstawili 'in­
nego, fałszyWego spirlafwfcę, syna stróża, że na­
zbierali na loforonę SLeigera jtnnóslWo dolarów! 
i l. (p.

A  skądżeż iczeska Marzenka o  Lem wszyst­
k im  'wfie ? Ho, ho. rnedór-mo służyła u' przy­
wódcy syonistycznego |piosl!a dlria Reicha. Tam  
schodzili" s,ię 'adwokaci jak Bromberg, G rek i 
imd, po za tern ojciec Sleigeirz i iraizilj, radzjlj 
nocami całemu jakby uiraiolWać Steligera a Ma­
rzenka, wszystko słyszała. Jakże nie m iała sły- 
szieć, skoiro tpodiawlała gościcjm, hęrbalę. i to Ipo 
nocach, tak !żfe az z ,nóg leiciafM li ‘dlatego tnlui- 
slałia loptórić tdiobirą zresztą służbę.

Do sądiu o tóm donieść ? F j — [ile  zrobi te. 
goi bo fsji żal 'dna Reicha i jdzjefct jego....

żie1 iprokołralor je zlekcewtaży. M y sądziliśmy, 
żiei i^lóbeic [wiażnoiści oświadczenia dra Greka', 
prokuratura zlecnce się Wycofać. W obec tego, 
że  prokurator zupełnie na ser jo  przyjmował te 
plotki, ipioiwiołWjeJmy u a śWtiadków. dra Reicha 
dła stwierdź cnie [że \v!szystko co tui pc Flach 
ojpiowładjał, jiesl krłerutnem kłamstwem i! red, 
Daniluka na ókoticzność, ; że dir Grek' zrzekł' 
się różmoW(y z© Sleigerem przed sądem dora­
źnym.

ProkuraIo,r : Prokuipałutra nie zltkceWażyła 
soniie niczego co'bui mogli;' spirawę W yśw ie­
tlić. u r

P,rzew. ośjwliadczył1, ze w  spi awjle wniosków' 
obrony, pow ieźcie uchiwiałę później.

Następny śwfariiek Karolina Krawiec, pracz­
ka u pp- FlachoW powtarza te  sayne fezczególij 
z ioipiowi;aajań Kalauśkófw|ny, którla to wszystko 
słyszała od !adWokalólw ( ! ! )  Żydzi —  Wedle 
tęgo, po miała opowiadać Ktelauśkólwfnia — by­
li przygotowani na lo, że gdyby S leiger 'był 
zosiał rozstrzelany — byliby sąd puścili W! po­
w ietrze ( ! ! )  '

Ka;rolin!a KrawfflW zeznaje dalei że  przy 
konfrontacji ul sędziego śledczego, Kalauśkowii^ 
przyznała, że Wszystko to móWIła ale że "to 
są plotki., Gdy silę jednak spolKaty na k o ry ­
tarzu' sądolwlym, 1 Kalauśkójwlna powiedziała, 
świadkowi, że ojciec Steffigera prosił ją, aby 
nic irie imóuWa i chociaż to [wszystko (jest pra­
wda, muisi [wf sądzie mówić, że1 to  !śą plotki,
bo się Iboii żydów1, i nme chce Iwipiakow ić  d la

Plotki z kUfchnli dostały się do pot jii. —
Syn p. FlachoWiej Tadieulsz, pira\vjnik, zażąda, by 
KaliaMskówna fwbzyslko, co w .  powtórzyła. Po­
w tórzyła , a Ipi Flach notclwjał każdy szczegół. I 

Jakim eU cm, seuziacje opowiadane przez 
KalauSkóWnę dostały ,się d!o sądu, nam ni,e- iw'la_ 
diomo, 'dość, ż e  pewnego irazUi ćU [data Kalauskó- 
w iia iwfezWanie 'do sędziego śledczego a obc|k 
niej te psoby, klórym ona te straszne iajemnice 
powie r za ba.

Kalauiskówna 'pod pirzys.ęgą stw ierdziła 
przed sędzią jśledczylm Rutką, że wśzystkie le
senzacje były femyślone, że R yły  pospolitą plotką, Fce;ph[aj i  jpjgo tdz^ecfł ( i .) i I 
ale inne osćJby, ypRec któ|r,ych je opowiadała Dr. Landaui: Kiedy silę mieli zbierać adwó-
nćie' m ogły odiwtoWwIać lego, cp doszło faktycz- (Ul ^  Reicha ? >
nie do 5ich u'szu i [dlacego [zostały |vvczo:raj' piijwb- § w . : Nie piajbil?
łane do 'złożenia św fecM w fa  na roźpirawde. j Dr. Landau: Pan i zeznała w1 śledztw ie że

Zeznawtał tedy Taoeusz G iM a”  Flach, że |KalaUskóWna molwfła, %ż adwokaci zbierali się; 
Mul Malr'a iKalaWsek p ó ła  e wlyżeij szczegóły o Ę  dra Reicha na d'w!a lugodnie przed' Fozprawią 
spiraWe Stelgera iopow|i-a l:ai.a, wspominała przy- i podczas Vozpra\vy f

K t ó S m S R  : ' e h f L S d ^ ) T ^ i ^ kdj; ^
tlego (ąokojui Jnie Wpuszczał nhrogj c ona jednak ^  P L o ^ n s  dna. ze Ka aub
służą W Igi i nsamym domu'. Iwfetępiowała tan m l S  z e z n ^  ze  tor ^ z>'sfko ^ 9 '
niieraz, gdy ImijanoWliidie szła do ma'giul I |w3aśuie w r , , ,
w' lym piokoikU :aUkvl._ ta rozmaita wycinki L P ,raC0̂  - ,ze 
N yciągii, 'broszury i [mi lin. Polskę ł  oj a i Slei9crc«  ,bf r^  0  sam9m ^aim.a (' u
(„Polska zbrojna" jest pismem wy ła jn e m  f w i e d j i a ł  nK  ulotnego,
przez iminlsterstwlo 'syatw wojskowych) | Daak Kanneir, słuchacz praw1, ezna h z

Pi ok .: W  jaki spoaób nirmszłc do tebr, Że oska‘ zaprzyjaźnił się W iolvyl.. zyslw5d
służąca-zaczęła :o tie'm moiwić’  F  „Makabpa", no którego lo związku fwprowa-

SW.: SamiĄ(zaczęła o  tem )m%|ć z lnatką. a'z if 9 ° Sl£'i;g^r Oskarżony kom.,'nislą nie był.
Obr. dr. Landa Czy nic Upominała o Ąbraha!mi brad, twppolredaktor -.ChwTr ,

’ - • - - • porial, iż W' piątek, przed sądem doraźnym iwy-ttem, że z antach był' z goiry dlpla now iny ? I

p rzy zn a je  się d ó  D opełn ien ia  zam achu' na1 p re ­
zyden ta , A że b y  żadoku im entoW ać W ia ry g o ­
dność te g o  pism a autoirzy t e g o  listu piAwdtu­
ją  się na fist pijsany W Tjijpeu 11924 ;r. d o  p rez . 
sądu |pi. Halwla, k tó re  to pism o plisane jes t tą 
saimą ręk ą  i pila tę samą p ie c zę ć  i

RrzeWioriniczący, oraz r. Gottinger, odczy­
tali te listy, 'poczem o.ldano je d'o Iprzeglądnię- 
eia sęriżiom przysięgłym.

Rlefd. „Chw ili1"  ' Leon Weinstock zeznając 
następnie poluberdził szczegóły podbne przez 
poprzedniego świadka.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

„SCEH9 HDBOTNICZB" liniw. Ludowego 
im. 9. Mickiewicza.

6W .: T,a'k, m ów iła o  tiem. I
Przielw.: Czy miałla; takie zaiiifanie do pań­

stwu ż e  o  tych rzeczach mówliła otwarcie ? i 
S w .: Mam. fwpażeme, że się wygadała.
Na ziapytanie dra Ringi a, śW&wNk odpefwtia- 

dla, że KalanskóWna móKv?ła nie' jakby pod' fe-
kimś Wp'lyKvfem, lecz lak, jakby m ów iła  prawdę. . .

Po złożeniu zeznań pirzez lego śwładka o- sem nadprokuratorowi Malinie. Na 
świadczył obtr. dr. Grek żwPaoffjąc śię do la w y  ‘ dzień X h w »iła " zamieściła Otrzymany 
przysięgłych, że Sleliger.a po raz 'pite zo. i przekładzie, jednlakouóź pirokWralorja numer 
baczył ńa sądzile doraźnym, że z nim "nm imo 1 skonX łc W ała.
zcżwiolenia trybunału zupełnie nie rozma-^^a* Drl,l3i lisl z podpisem tej organizacji w ę -

jąl /.e skrzynki na listy, Wfnaż z frnnemi pismami 
list pisany lp'o ukraińsku' z ipliieczęcią i podoi 
ziem: „Werchowinyj ukr- refwjolucyinoj wojsk.f.woj 
'organizacji", w . Hściic tym ipouano, iż zama- 
chul fiokunał członek lej organizacji.

List ten po sfotografowaniu! Wręczył p,:seł 
Reich wiraż ż nacz. '•ed'. „Chw lili" Hesc .ele-

drugi 
list iw,

1 przy 
załatfwfienie pewnejszed ł ipoidziękoW|ać 

spIraWy.

prokurator: Dla imniie jest miarodajny pro- 
tokol sądu idpraz ie g o , W Którym jest napisane 
ze  trybuna zgodził się na półgodzinną przerwie 
oy obrona |mogł|a się porbzumlieć z t  Steigerem"
Jieżeli inawet (W êdy obrońca nie rozm aw ia] ze,
Steigereim, lo  m ógł to Uczynić w  Innym tzasić 

Nia to  WStlajle' d|r Gtnek i (wf inajWyższi ,n 
Wzbulrzieniu tmólw(i:

— J,a oświadczam, że ani jednego słólwfa ze 
Steigerem nie izamieniłem. (Poruszenie).

1 • tym iniemiłym |incyd'endie zabrał głos d r 
id^u’ i poWlLedzia ' m  ■ ■
—: 'My sądziliśmy, że ad ploiek ipraczek i ^  11 ■ ^ O D 6 l

H  niedzielĘ 8-go lis to p ad a  19Z5 o god z . 7 w iz cz . w  sali 
Hady I w .  Zaw ód , (daw niej „U L ” )  u lica  iis oiidsh ich  10.

1HaUBUnaCY3HĘ PRZEDSTflWIEHIE
O degrane zosran ii

H H fluuw iiicY  i f

kom ed jo -opera  3 .10 . Kam idsbiego, muzy ba Hurpinshiego.
Przedstawienie poprzedzi przemówienie.

Bilety wcześniej do nabycia w  R siggarn i Łudowei 
ul. Szajnochy Z. 19 dniu przedstaw ien ia  p rzy  basie.

Z dnia.

Niewczesne alarmy

dlii) doraźnlego ,nad Slcigerem
Lisi ter- byt opIeczętoWany iwf dw ie koper- 

iy. Olwioirzył go Współpracownik i enakcj. p. 
Weinsloek w  obecności świadka i pi. Leskiego- 
Gdy stWie|rd2ono, że lisi ten był słany tz org. 
ukr., starano śię odszukać chłopca, który go 
przyniósł. Nile znaleziono go  jednak.

'W  liścile dym. lasiama organizacja ukr.

Szproty i piklingi
św ieży transport

h a n d e l d e lik a te só w  
Lw ów , L e g jo n ó w  41.

Można jsię było spodziewać, że wniosek w spra­
wie oddania skarbowi zapasów złota i srebra wzbu­
rzy całą tą wielką rzeszą, kiora drży zawsze o niena­
ruszalność kieszeni i ucieka od myśli jakiejkolwiek 
otory — a ujawCL, prostej powinności.

Nie patrzą te warstwy na obraz ogólny syluacji.
na tło, na jakiem myśl taka dbjfrzała — ehowbją je­
dynie ,skrzyn'ki z klejnotami w jnk u ycilcmnitjsze
skrytki choćby sytuacja była groźna, bardzo groźna.

Aliarrri: — 0.Złoto będą fekwirować' — zda się 
porusza ich bez porównania simiej. niż alarm: 
.Skarb jest pusty1 Rząd nie wypłaca za dostawy!11

Pisma, wrogie stanowisku socjalistów pollskich, 
świadomie szerzą panikę, poddają insynuacji, działa­
jące pa uer\Vy i uczucie pospólstwa^ by odrazu myśr 
dającą sposób samoobrony przed bankructwem — zde- 
populnryzować.

Społeczeństwo w.nno jednak sądzić samo: 
Gdzie droga właściwa?
1 Co ratować: Skarb państwa, czy wrywątne szka­

tuły?! (m .).

Zbrojna siła Angljl do rozporządze­
nia Niemiec.

BERLIN , t. 11. W mowie, wygłoszonej onegdaj- 
w Prch iie, di-. Strescmann. minister spraw zagranifcz- 
nyc)i0 oświadczył, że Chamberlain pow iedział mu' W- JUz- 
camo ico następuje

„.Gała ąngieLska siłja zbrojna morska i lądlowa 
jest do pańśkiejno rozjnorządzenia na wymdek gdyby 
Francja przekroczyła granice N>cmiec“ .

Stresemann przytoczył j>owyższe słowa angielskie­
go [ministra spraw zagr.. aby udowodnić, że układ tó- 
carneński polega na wzajemnych zobowiązaniach', wo­
bec częgo należy go przyjąć.

Aresztowanie prohorat-defraudanta.
W ARSZAW A, 3. 11. (A W ). Podprokurator Sądu 

Okręgowego w Wilnie Hurczyn został aresztowany za  
dokonanie sprzeniewierzenia z kasy |Sąd'o\vej w- sumie 
30.000 z lv złożonych w Kasie w charakterze depozy­
tów i fktaiucyj. W  mieszkaniu Hurczyna przeprowadzo­
no ,i-ewizję, poczem osadzono @o w areszcie śledczym. 
Hurczyn prowadzi! życe Wystawne i miał opSnję czło-' 
wieka zamożnego.
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W sprawie zniesienia kary śmierci.

zawsze stwierdzają rzeczywistą wiuę — często potagają ęęcLzit optantów, bo pozostawania ich w (krajni d o p i ­
na pomyłce. ■ Karo śmierci nie dopn. zeza naprawy 
plrasznej omyłki, lx> żadna rehabilitacji imienia za­
sądzonego życia mu nie wróci.

Ilość wyroków śmierci, wykonanych w Państwie 
Polskiem w ostatnich dwitfeh latach jest przerażają­
cą, nie doprowadziła clo zatamowania źródła zbrod­
ni, bo to tkwi w nędzy i braku1 uświadomienia spo­
łeczeństwa a przeciwnie — wywołała zdziczenie oby­
czajów i ' dało powód zagranicy do wyrażania o 
Państwie naszem wysoce niepochlebnych opinjl.

Pod względem formalnym wnosimy odesłanie 
tego wniosku1 do Komisji prawniczej.

W arszawa, 30. X. 1925 r.

wadza do rozgoryczenia Wielkopolan.
istotnie poznać L pruski wpływ wychowawczy.

oe swej Strony Rząd francuską /a pośrednie*" «n
swego charge d ‘aiXaires w Warszawie, na des h) I pod

. . .  , . _  _  _  . . , - B t - . n o  adresem Rządu polskiego i ministra SkrzyńskiegoW n io se k  p o s ła  D-ra Zygm unxa  M a rk a  i tow . z e  2 . P. P. S  .. . d  . .  ,J » « .  vymazy (uznania i powodu tej decyzji.
Wnosimy: Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę- w myśl tej dzikiej, zasady z rozmysłem i ua zimno | \ niemal równocześnie z toni i poważnemi o-

pującą Ustawę z dliia... odbiera mu życie. | świadczeniami pządów obcych matołkl wielkopolskie
" O  ZN IESIEN IU  KARY ŚMIERCI. Wyroki karne, jako dzieło iutui ułomnych, i *  przychodzą w  delegacji do rządu, aby coprędżej prze-

Ari. 1. Znosi się karę śmierci.
Art. 2. W  postępowaniu zwyczajnem przed są­

dami karnymi stanu cywilnego i wojskowego j w* 
miejsce kary śmierci wstępuje kara dożywotniego w ię­
zienia.

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w  życie r. dniem 
jej ogłoszenia. “

Wykonali e ustawy mniejszej p o, a. i siu M i - 
ii.at.oni: sprawiedliwości i - Spraw Wojsko wy cl
* _  - '  UZASADNIENIE. "

Kara śmierci Urąga kardynalnej zasadzie o ka­
rze^ jako arodkui skierowanym ku poprawie przeSii ęp- 
cy Frzestępcai, któremu1 Państwo odbiera życie, ti'aci 
możność poprawy, a Państwo występuje wobec niego 
z barbarzyńską zasadą „.oko za o k o ; ząb za ząb“ i

Głodówka socjalisty w więzieniu soweckisnt
* (Inf. AAięcizynar.) Dtiegacja zagraniczna so­

cjalno- aemokralycznej jpiartji rosyjskiej, z a -  
Wiaaomiła sekretąrjat socjalistycznej międzyna­
rodówki robotniczej, że  delegacja' zagraniczna 
otrzym ała z (wiarygodnych źródeł (wiadomość, iż  
tolwL Qotz 28. wlrześnia rozpoczął strejk g ło ­
dowy jw! Więzieniu sowieckiem

G otz jest jednym z  dwunastu członkóiW 
centralnego komitetu! socjalistów- rewolucjoni­
stów, którzy, po  wneikąm procesie w  1922 |r. 
W Moskwie ‘zostali skazani przez bolszew ików  
na śmierć. Karę tę zmieniono im następnie Ua 
kilkoM itie w ięzienie.

Gdy G otz i towarzyszami z których je­
den popełnił W W jęzjeniu samobójstwo, od­
siedzieli karę, trie wypuszczono ich lecz pc-

Po  kilku! miesiącach (w ! czei.Wfcu b. r-) zo ­
stał G otzow i [wytoczony njówy proces za w y­
słanie „otwartego listu1' 1 do rimmena, opubli­
kowanego następnie W  socjalistycznej prasie e- 
Uropiejskiej. List ten stwierdzał, że pow oływ a­
nie sie Izw ies tji"  na Fimmena W-! sptiawie (wa­
runków życia G otza  w w ięzien iu  jest fałszer­
stwem. Fimmen (holenderski bolszewizUiący 
działacz zawodofwy) m ianow icie w edług „Iz- 
w restji" ,miał oświadczyć, że  G otzow i w w ię­
zieniu piowodzilo się iak ' dóbrze. jak W  ja- 
kśemś sanatorjum. “  - -  '

Po proteście Gotza, Fimmen musiał przy­
znać, że  nigdy Gotza w Więzieniu nie 'wi­
dział. ' [

W e r  ług ostatniej wiadomości Gotz wsku-
rozsyłano na wygnanie do różnych miejsco- tek głodówki został wypuszczony Stan jego' 
Wtośri. f i zdlroWia jetel nieżmie: nie ciężki.

P o  w s t r z y m a n i u  w y d a l a n i a  a p ł a n t ó w .
Poseł angielski w Warszawie odwiecl/ił Ministra, dza depesza p. Chamberlaina przynosi zaszczyt B :ą- 

ńpraw Zagranicznych), aby z polecenia ministra Cham. dowi polskiemu' i stanowi bezpośredni i  przekony- 
berlaina oświadczyć, że wiadomość o decyzji Rządu wający dowód ;>go dążności do pełnego Urzeczywi- 
polskiego w sprawie optantów Wywołała żywv od'- staema przewodnich idei umów w  Locarno 
dźwięk u Rządu angielskiego. Decyzja ta, jak siwi er- oparcia na nicli ogólnego pojednania narodów’.

Posiedzenie EgasKufywy Miedz. roD.
(In for. Międzyn.) W  dniach 4-go i 5-go 

listopadla odbędzie się W Londynie posiedzenie 
Egzekutyw,. S M. R. Posiedzenie to zostało 
zwołane W! myśl ifflhiwtały kongresu w  M ar- 
sylji, aby. ipirziedewśzystkiem ustalić stanlctwfisko 
SMR. do układów, zapadłych fw1 Locarno.

Pozatejm na porządku) obrad stoi między,,a- 
rodowa akcja za ośmiogodzinnym dniem prac 
i sprawa Współdziałania z M iędzynarodówką 
zaWddoWią Wl kwestji sW(obodnego przenoszenia 
się robotników  z kraju1 do kraju. Dalej eg­
zekutywa ma się zajmotwiać problemami posz­
czególnych kr.ajóW, iak M atroka i stosutnłjdm. 
panUj ącenii na W ęgrzech i w  Estonji.

Zwycigalwo sosjalistów szu/ajt&rsk
25-go października odbyły się wybory do szwaj­

carskiej Rady Narodowej (sejmu). Wynik wyborow 
określić Irzeb: jako przesunięcie na lewo. Socjpii-
ści u zyskali 6 nowych mandatów, w  tem 2 w  Kanto­
nie berneńskim, a po jednym w kantonach Zurych. 
Schwy/.. Neuchatel. Yaud i Saint - Gallen. Socjaliści 
posiadać będą w nowym sejmie 49 posłowi, tworzą*'' 
arugą co do sity trakcję. Komuniści mają 3 mandaty).

DgóHg fcrajgiua loteria fffcademiiJha,
Sprzedaż biletów rozpocznie się dnia 4-go listo­

pada. — Bilety tylko po 50 yoszy  i co 5-ty wy-

snsist- - i -■ i, -■
Oąrocików loterji w całej, Polsce jest iSO. Który 

z ośrooków pierwszy sprzeda przeznaczoną dlań ćośe 
losów — olrzyinuje 1. zw. ..preniję wyścigowy" — sa­
mochód, rasowego wierzchowca lub motocykl. — 
Premju tą Zostanie w danein mieście przyznana temu 
kLo przedstawi Komitetowi Lotraji największą ilość 
przegranych biletów’. .

Jestto nieznana u nas zachęta dla p ,zagrywają- 
dó Jcych, gdyż daje ..nagrodę pocieszenia" tym ; którzy 

jgrając nieszczęśliwie, n L aj ą szanse pewnej wy gran p,.

Z NfWY LUUZI DOBRfJ
WYTRWAŁEJ WOLI.

H . i

P o w s ta n ie  p ism a m wayegnego w e  L w o w k

— „Ach, Lwółwl just dziś p row in c ją !"  — 
słychać az nazbyt często melancholijne west­
chnieniu. i

Gdyby jednak, ha Westchnieniu m iało się 
kończy:, — to 'rzecz zupiełme naturalna, że 
Liwólw! „prow incją" stanie się i zostanie nią jna 
przyszłość. i

Westchnienia są Jtatlwó a przecitwStawic- 
• niel się losowji trU ln e ! i

Czy z tego, że Lwółwl politycznie przestał 
być „stolicą" pdrębnej całości (pożal się B e ­
że1 G a lic ji!) '—  musi 'wyniknąć, by postradał 
cały szeireg dóbr kulturalnych, jedynie pasu­
jących go  naprawaę na Wielkie m iasto ! "  Czy 
W Galicii stolica, 'ie'go Iwjyzyskiwanepo. upo­
śledzonego, w  slosunku do innych ką-ajiótwi mic- 
nairchji aUslrrCwęg. terenu — była na praiwldę 
„m ilieu " znacznie korzystniejszem dła sztuki, 
nauki i kUltuIry naszej1, niż obecna rola iLWo- 
lw!a — centrum piołulnidwlo-wschodnieh cbsza- 
,róW [wiolnej Rzpltej ? #.t ■ '• r-

> ZapeWne, że fwdele zm ien iło się, w ie le  o- 
śródkówi życia bieżącego, W ładz i f utrzędów 
straciło sWe dotychczasoJwIe znaczenie, wielu) 
uczonych, artystów, przyciągnęła Warszawa — 
czy jednak z tego Wynika, że  Imamy (założyć (rę­
ce, wzruszyć ramionami i spokojnie obserwfc-

wać,^ aż L w ów  stanie się „zapadłym kątem", 
z którego głosem  W spr?fw|ach kullulry nikt (się 
nie liczy ?-

8ą ’ zę, że mczeim nie zgrzeszymy puzeciwko 
dośrodkowlej sile Iwfezyslkich części Rzpltej, jeśli 
przecież nie będziemy rezycffiowiać z możności 
utrzymania LWóiwfa na j‘ak najwyższej „stopie" 
kuhuralnej. Niekoniecznie Iwe Wiszyslkieim musi 
nam imponować iWarszaiwla; starajmy się \xy- 
twiarzaćiwlłasne(wartości kulturalne, własne kry- 
terja, o m ożliw ie ‘wjjsokim poziicimie

W zm  acmaniie 'placóWek jsLniejących, wzbu­
dzanie żamąrłych i stW'arżanie nowych, dą­
żenie W'ćiąż naprzód z 'w|ąrtkim prądem życig 
noWoczesnego —  to zadlanie modne tych, którzy 
Bezpłodnie wyrzekają, że Llwpw się staje niro- 
yincj ... _ ~ \ ;

Każde uśiłoiwianie fwlzmożenia .ruiehu, inte- 
ilktUalnego i arlyslycznego, Witać należy, z ra­

dością — i niietylko ,vv|iLać, lale odrazU ispieszyć 
ze Yspiółiaziałlaniem i podnietą. .

Jedno z takich dodatnich zdarzeń kultural­
nych Witamy obecnie: 'założenie fwfe L w ow ie1 
czasopiisma muzycznego pL. „I .WbWskie wiado­
mości mUzyczne i  literackie. Jesi to, jiaK głosi 
nagłówiek, orgWi ZiwiązkU M uzyków  Podago- 
góW, ipoślwlięcony sprawom kultury muzycznej 
i twórczości literackiej.

W y  d a*miel!wio to m a być źródłem intormacii 
dla wszystkich, którzy zajimUją się muzyką —  
pozatem, ma obejmoWać także-dzia ł literacki, 
Wspierać młode talenta, dawać oparcie i mo­
ralną pomoc fym, którzy pracują na polU (mu­
zyki, sztuki i litepatury.

Treścią Każdego numeru „W iadom ości" bę- 
dą fachowle sprafwiozdania z ruchu1 muzycznego 
Wl kiraju i zagranicą, poWażne prace naukowe, 
feijetony i utwory literackie, Wfresacie kronika.

Nazwisko Współpracowników tego pisma 
mówią, iż  pismo będzie niechybnie postałwjione 
na odpowiedniej wyżynie i wypiełni lukę, jaką 
odczuwała muzykalna część L!iv(owa, nie po­
siadając swfego organu. Kom itet redakcyjny sta­
nowią: M iecz. Sołtys, dr. A d o lf Chybiński, W  
Friemann, dr. Adam Sołtys,'Józef Jedlicz, Jan 
Zahradnik, Jda W ien iew ska,‘< W . M elcer-Rut- 
ko^isiia, dr. M. Gościeńska, Fr. Neuhauser, dr. 
Bromsławla Wójcikówtna, dir H. Feiicht, dr. A 
Mitscha, Marja Kelles-KrauzoWa, H elena O tta- 
uxjw!a, Włafdysła Gołębiowski. * "

Pierwszy numer tego  pisma przedstawia się 
bardźo dodatnio, jakkolWiek, jak zaznacza re ­
dakcja, ciężkie warunki dzisiejsze nie diozWó 
liły na Uwżględnienie ca łego materjahi

jedyne zastrzeżenie, jakie można by Uczy­
nić, to lukład techniczny ipisma,..Sądzę, że p i­
smo wyglądałoby żyWCej', gdy by prace dłuższe 
ujęte były w odcinki fej!etonoW|e, a nie \v zbyi 
długie, szpialtoWe lajrtykuły, które z tego ooWlo- 
du, gdy się bielrze pismo do rąk, Sprawiają 
(zeWnętrznie) Wrażenie pewnej ciężkości i jed- 
nostajności.

P o  te j 'życzliwbscią poWlodcWanej a typo 
Wio „dziennikarskiej." Uwjadze,. mogę jedynie 
szczerze przyklasnąć, pięknym poczynaniom za­
łożycieli pisma, które będzie niechybnie w y- 

I razem  ętedna sfer muzycznych naszego miastai 
i i piomnożycieiem jego  kultury muzycznej.
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Curnr.Qce bat 10 borysłauflklej =jn:ny.
i i .

Aby odbudować to, co kapitaliści zrahjt zali i 
iszczyt ?ia lo 11*z łIM Pteniędzy bo proponowany 

■zaen pmo«nl od FrotluKcji nte doszedł do skutk-. 
Przemysłowcy WSią^ jeźdź dobrenii drogami/ alb na 
posiedzenia ostatniej Rady naltowej w Warszawie so­
lidarnie jak j«d-en nlŁU glosowały aby nic dać dla 
Mminy tego jednego procenta.

Ponieważ p. Di Nuzikowski komisarz gminy jest 
również ■ sekretarzem zby pracodawców, to niby 
uku-aegó niema 011 opodatkować ,,swołoczy" pracul- 
jącej? P Nuzikowski rozumuje: kaipilał jest bied,1 
ny niech pfat# ci- któvz>’ u nas pracują; a ściąg- 
n 5,e pieniądze od h k  Użyje na drogi abv nam 
bvło dobrze i wygodni s?ę wozić. ' -

p  Nuzikowski korzysta z ustawy na podstawie 
której puma może nałożyć podatek od lokali tak 
zwany j/mamy, podatek ten nie może jednak prze­
kraczać 4 ' proc. od czynszu podstawowego.
Oczywiście w wysokości procentu gmina nie prze- 
kroczyła ustawy, (chociaż można byto wymierzyć
1 ewentualnie 2V4 a nie musiało być pełnych 4 1/3) 
w p ra w d z ie  pieniądze gminie są potrzebne, bo praw- 
doi odobnie budżet jest niezrównoważony, alb czy pie- 
i  idzmi biednych mas miał się równoważyć?

Na szczęście sztuka się nie udafc

roVKp\VE REKURSl
«  s"'-,r , *  * *'SM5

Mieszkańcy otrzymawszj nakuz płatniczy, mo­
mentalnie zaprotestowali.

W  gminie Wotanka — Tusianowtce zrobiono 
wvmiar sprawiedliwy, do ustalenia czynszu podsta­
wowego * obliczania podatku- powołano komisję fa­
chową • tam me ma tyle rekursów. Gmina Tustano- 
wicc zwolniła od podatku'gminnego 0d lokali tych, 
którzy" mają mieszkania jedno- i dwuizbowe, a nało­
żyła na tych którzy mają 3 :zbowe mieszkania, od’ 
trzech zfc w górę i oodaiek ten jest minimalny w 
stesutnku do podatku w gminie Borysławskiej.

Przeciw wymiarowi podatku obrotowego w 1921 
wh punie Tustanowice wpłynęło około 20 proc. re~ 
fcursów a 80 proc. wpłynęło podatków- do kasy. Na­
tomiast’  w gminie Borysławskiej wpłynęło około 80 
p.roc. rekursów, a może i więcej, zresztą są i tacy 
którzy rekursu nie robili i dó dniia dzisiejszego gmjtia 
rue odważyła się na egzekucję, wiedzą# o tem. że po­
pełniono głupstwo robiąc zawysoki wymiar.

Wysokość Ustalonego czynszu jako podstawy do 
obliczania w gminie Borysławskiej — ctaje powód wła­
ścicielowi żądania od' lokatora nit więcej jak tylko tyle. 
i te uuśalila gmina, to znaczy za pokój S kuchnię rocz­
nie 2.268 zl., natomiast przed wysłaniem nakazu płat­
niczego można było wynająć mieszkanie z dwu pokoji 
' kuchni za 500—600 złotych roczni e.

Jpji z powyższego wynika gmina albo wprowadzić 
cłtce lichwę mieszkaniową, all.o też ustalając czynsz 
podstawowy me miała zielonego pojęcia jak się do 
tego zaorać.

WINNYCH" POCIĄGNĄĆ DO ODPOWIEDZIAŁ- .
NOSCI.

Kompetentne Władze winny wglądnąć w gospo­
darkę gminną w Borysławiu i winnych pociągnąć do 
Odpowiedzialności za przekroczenie uistawy o rozbu­
dowie miast i o ochronie lokatorów.

PROTESTUJĄCE ZGROMADZENIE.

W niedzielę dnia 25. października b. r. odbyła 
•“ 4 w  Domu1 Ludowym w Borysławiu z inicjatywy 
Rady Kob. P. P. S. Konferencja wszystkich instytu- 
cj‘ społecznych na której wybrano ścisły komitet do 
Przeprowadzenia akcji dla obniżenia podatków w Bo­
rysławiu.

Komisja opracowała i wysłała memorjał do 
ładi kompetentnych. W "

W  poniedziałek dnia 26. października odbył się 
Wiec w  kinie ,,, Apollo" zwołany przez kupców i rze- 
uneślmków z Udziałem posła Eisensteina, który wska­
zał jak luoność stęka pod ciężarami podatków i kry­
tykował dość ostro rządy w gminie, jednak więcej, 
Winy przypisuje p. Eksteinowi, urzędnikowi dla spraw1 
Podatkowych!, a to z tych względów, że p. Ekslein jest 
wychrzlą i żydzi ze względów wyznaniowych kładą 
Więcej Winy' na wymienionego. Następnie przemawiał 
P- I.ipe Schutzman były burmistrz, a obecnie prze­
mysłowiec naftowy, klóry starał się wykazać swoje 
aas!uł|? i bronił komisarza Nuzikowskiego między 
jnnenu podnosząc jego zasługi za naprawę dróg i 
budowę wodociągów. Wśród tego potoku pochwał 
Powstaje na sali nurza i p. Lipa Schutzman prze­
d e  mów-ić.

Następnie przemawiał podpisany i wskazywał 
na rabunkową gospodarkę gminy. Zgromadżeni przyj­
mowali to przemówienie nteustannemi oklaski mą.

Po przemówieniu sekr. to w. Gaz-eka zgromadzenie 
zamknięto, a (delegacja udała się dó gminy.

Komisja wybrana na niedzielnej1 konferencji U- 
rzęduje w permanencji i już od środy we wszyst­
kich organizacjach wykonuje się rekursy.

W OJEW ÓDZTW O ZARZĄDZIŁO  WSTRZYMA 
N IE  EGZEKUCJI. .

Komisja delegowała delegację do Województwa

w ,skład której weszli imieniem Zw. Urzęd. p. Dzię- 
ciołowskt, Zw. Robotników tow. tow. Dr. Di ęgSewicz, 
i Ilaluch. =•-

P. Wojewoda po wysłuchaniu delegacj oświad­
czy^ że lelefoniczme zaa-ządfci wstrzymanid egzekucji1 
podatkowej i sprawę w gminie Borysławskiej zbada.

Należy zwrócić uwagę, że z powydu/ wymiaru po­
datku! nadmiernie wysokiego a sprzecznego z usta­
wami doprowadziło do strasznego oburzenia wszystkich 
mieszkańców miasta4 a w szczególności klasę pracującą 
1 dochodziło ■ nieomal do strejku. Nierozsądne po­
sunięcie p. komisarza mogło doprowadzić do ; po­
ważnych rozruchów.

FRANCISZEK HALUCH’.P 's -  n

Ujęć e i wydalenie z kraju
Prasa ateńska podaje następujące szczegół, ujęcia 

generała Plastirasa: t* ‘ >
P o  odkryciu1 miejsca pdbyAi i osaczeniu domu, 

w  którym ukrywał się wódz pierwszej rewolucji repu­
blikańskiej, u fało się organom policyjńym pochwycić 
go na dachu domu. przyczem aresztowany rzucał obel­
gami na rząd. Aresztowany generat został odprowadzo­
ny na okręt w-ojenny Amfitrdi, na którym pozostaw'al 
tak długo, póki rząd ateński nie wydał rozkwit wy-

.nezieiiia go do W łocii ua ok ęcifc ycójśinytfll ^Lion 
Wygnańcowi został wydany regularny paszjx>rt zagra­
niczny, podpisany jeszcze przed dwudziestu ćtniamL 
Przed odbiciem okrętu od brzegu odwiedzili generała 
wysocy dygnitarze policyjni, oferując mu w- imieniu 
rządu kilka miljonów drachm na ubezpieczenie jCffC 
życia, na wygnaniu. Lecz wygnaniec odrzucił propozy­
cję rządu, wydając kapitanowi okrętu rozkaz do opusz­
czenia brzegów niegościnnej ojczyzny. : i

e m

nauczycielstwo' sikoI średnich przeciw pomysłom st. Grabskiego.
Zarząd Główny Zw. Zaw. Naucz. P o l­

skich Szkół Średnich złożył na ręce p. pre­
miera Grabskiego memorjał, którego to w' 
części istotne brzmią:

Projekt p. mm. St. Grabskiego uważamy za go­
dzący w  wielu swych założeniach w  interesy oświaty 
ogólnej i mogący, w razie realizacji, doprowadzić 
dó obniżenia ogólnego poziomu kultury. Za szcze­
gólniej niebezpieczne uważamy:

1) zaniechanie planu, przyjmowanego dotąd przez 
wszystkie czynniki oświatowe vv Polsce za podsta­
wy w naszej oświacie, 7-klasowej jednakowej, obowiąz­
kowej dla całej młodzieży szkoły powszechnej;

2) wprowadzenie -irudńień przy przechodzeniu 
ze szkoły powszechnej do szkoły średniej,, co nawet 
w  projekcie p. St. Grabskiego sprowadza się do u- 
niemożliwienia znacznej części m łodzieży ze szkół po­

wszechnych wstępu do szkoły średmej;
3) rozbicie nauczania w  dó tych czasowej szkole 

śreaniej wyższej na dwa cykle: liceuln wyższe i gim­
nazjum, wraz z maturą po dzisiejszych klasach sze­
ściu (SZkoły średniej, co musiałoby doprowadzić do 

! obniżenia się poziomu ogólnej kultury 
j 4) uprowadzenie sźkół zawodowych po szKole 
powszechnej i po liceuln, nie połączonych ze szko- 
łanu wyższego typu, a tem samem uniemożliwienie 
młodzieży osiągnięcia wyższego poziomu nauczania,

5) w związku z powy-ższem uprowadzenie u- 
trudnień W dostępie m łodzieży do szkół wyższych, 
co iwobee braku- u nas ludzi z wyższeini kwalillka-, 
cjanu, lekarzy, prawników-; a wielką ich potrzebą; 
odbiłoby' się bardzo w następstwie na ogólnym stanie 
(kultury Państwa.

£ i t e r a t u r a ,  n a u ^ a ,  s z t u k a !

Środa, o godz. 7.30 w-iecz. , Rigoletto". Opera 
Gościnny występ Piotra Rajczewa

Czwartek, o godiz 7.30 wiecz. ..Hetman Stani­
sław' żółkiewski". — Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. SłoDeczp*
Środa, o godz. 7.30 wiecz Śpiewak własnej nie-

aoli". — Ceny zniżone.
C/. war tek, o  godz. 7.30 wiecz. ;.Jej Wysokość 

Tancerka". — Ceny zniżone.

BIURO KONCERTOWE M. TTJERKA.
Piątek, 6. listopada: Tryjestenski Kwartet smycz­

kowy.

ZN IZK A  CEN W  TEATRACH MIEJS1-GCH. Dy­
rekcja teatrów miejjskich zniżyła w bieżącym roi 
poraź wtóry ceny miejsc celem uprzystępnienia przed­
stawień scenicznych szerokim warstwom publiczności. 
Popołudniowe przedstawienia są jeszcze tańsze od 
wieczornych.

Opłaty za wstęp dó teatrów miejskich są obecnie 
tak niskie, że każdw może je ponieść i tak n p. 
W  Nowościach cena" biletów zaczyna się na operetkę 
w parterze od 2 zł., na (piętrach od 80 groszy. B I 
farsę w  parterze od ’ l  zł., na piętrach od 50 gr. — 
na dramat w- Teatrze Wielkim cena biletu! zaczyna 
się od 1.80 zł. w parterze, na U l. p. od 80 groszy, 
na oiperę w parterze od 2.50 zł., na III. p. od 1 zł.

TEATR  W IE L K I, daje dziś wznowienie wspania­
łej opery Yerdrego: ^.Rigoletto".' Będzie to j|ednocześnie 
pierwszy gościnny występ- światowej sław'y tenora, P io­
tra Raiczewa, w niezwykle oopisowiej parlji hrabiego 
Alfreda. Inne ważne partje odtworzą pp.: Rotowska 
(Gilda),’’ Cyganik (parlja tytułowa). Łowezyński. Mar­
tini,, Zopoth, Hinglerówna. Okońska. Ostrowska.

SchmPB i inni. Reżyser Tadeusz Lowczwńskty kapel­
mistrz Józef Lehrer. —

..DZIECKO MlLOSCl" efeKtowna. wyruszająca ' 
sztuka (głośnego francuskiego autora, Henryka BatailLea 
ukaże się w początku przyszłego tygodnia na sceniie 
Teatrui Nowości, w reżyserji p. Okornickiego. Główne

pp. Triapszo, Dębicka Okormcki Irole odtworzą 
Peliński.

^.TYDZII J? AKADEM IKA". W  dniach 4. 7. ł 8. 
h. m. kasy leatrahie sprzedawać będą, wraz z biletami 
teatralnenii, lO-groszowe znaczki na cele lwowskiej . 
młodzieży akademickiej. Ze względu na szlachetny cel 
przyjścia z pomocą naszej uboższej młodfeieży sludjują- 
cej, publiczność lwowska z pewnością nie cdtnówl po­
parcia wspomnianej akcji, zwłaszcza, że chodzi o gro 
szowe naddatki.

P. Andruchowipz — Inż. E. Rolland — Inż. Wł. Wrażej

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 

E. P. GEISLERA proi. Politecn, Lwowstie,

Cena 4 zł. 80 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w )  S z a jn o c h y  2.

KorautiiNat

X KURS PISARZY GMIN W IEJSKICH otwiera 
Tymczasowy Wydział Samorządowy dnia 20. stycznia 
1926.

Bliższe eskazówki co do wnoszenia podań o 
trzymać można w każdym Wydziale Powiatowy™
Małopolski.
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J tfa łu  fe|leton.

barnem pana Dolarowlcza.
A  to 'kpiny oczywiste, a to heca jjest zaiste, 

W  moich myślach, w ' g łow ie  lut mń;ie IPolska 
yulż sipoczyWla fw1 trumnie, trumna Już zabiła 
ćw tekami.

Chiopia ;robi sejm człowiekiem.
CHW&a lego od uidojU, ić.d; kopania to d(

. gnoju1, czyni go z twfijdomym betem, .czyni’ gio... 
obywatelem .

Ja, com dziesięć liat szachrował, com Uh 
krywal, co,m ipiaskofwćał com oszićs1óv wyna­
gradzał, eon. do ula ni;e,raz chadzał, ‘gdym ob ­
skubał wszystkie grządki, gdy kupiłem 
majątki, gdy mniie ipachciarz z chytrem licem, 
Uniżę nie zw ie dziedzicem, 'gdy mci żonue, 
szeżwamej miny, co ród [biedzie z SUteryny, |co 
językiem, jak stróż ;pialn[ie, co przed WbJną 
Imiułla pralnię, gdy jelj moich dóbr „podcian"* 
[mówią dzisiaj [ Jaśnie1 piani**, ja ppąwi roinych 
idąc tropem, mam slię ziemią dzielić z  ch ło­
pem ? I

Mam foirnialmn, mam wy.robkom, mam /bfeiz- 
trolnylm. mam parobkom, |ma|m nęaza/zam, 
imani goijalom, moich pastwisk, lasów! kiatqmf, 
miast obszarem się napaWać, cząstki ziemi po- 
oddawać ?

Nie, to lislny korci ec śwlrata.
Ma t,am jakaś być zaplata, lale czemu, pra­

wem  jakiem miam ja dzielić się z bitedakiejm!0 
Ja ziem ianie 2 ojca, dziada, co lat tfcrzy i « ż  zi,e- 
jnią Władia, ja co mam pirzylwjile1) 'święty, !ja 
O jczyzny fulnda men ty. Ja co rządów  dżiwttgarn 
brzem ię, ja. mam oddać chłopom ziejmjię ?

Na. to|m Nvspólsz,achrajom sprzyjał1, na toin 
ceny w górę (wlzbijal i pomysłu podłe jrod aił, 
toWar chofwjał, naród głodził, żiebym, kie'dfy ipo 
ludiręcie. los dał nieco ziem i rw' ręce. gdym pias­
karka tyi uł schował, na dziedzica się kreolwiał, t 
■zakrył dwłom' ,się okopleltń, bym się musiał' 
dzielić z jchlo1, dem ?

Dzisiaj ‘światu1 smutkiem św iecę! Nieszczę­
śliwsi my ,,dziedzice**. Sejm oddaje nas W) o fie ­
rze. ( ;  1 ;

Cham niaid nami górę bilet ze i
(„M nicha*').

R ó ż n e .
W ag o n y  m o to ro w e .

W tych diniach podejmowane byty na kolejach 
czechosłowackich próby z wagonami motorowemu — 
Przeznaczeniem wagonów motorowych jest obsługi­
wanie Ikrólszych odcinków ko lejowych o małej frek­
wencji. Konstrukcja wagonu motorowego jest lego 
rodzaju^ że odpada konieczność doczepiania lokomo­
ty w y  ponieważ wagon nneści w . obie motor. Pod- 
łany próbom wagon konstrukcji zakładów „Szkody 
o długości 17„2 m nneści 56 siedzeń, oraz 36 miejsc 
.stojących i osiąga chyżość 50 km. na godzinę. Zu­
życie rnalerjahr oipaiowego jest stosunkowo bardzo 
mole1 wynosi bowiem 1.7—2.5 kg. węgla na kilomelr.

Z a p o trz e b o w a n ie  g ó rn ik ó w  w e Fran cji.
Państwowy )u)rząd pośrednictwa pracy w Krakowie 

donosi, że wsłj-zymano obecnie wyjazd górników do 
kopalń węgla,, natomiast przyjmuje isię codziennie za 
wodowych górników do kop&Ić "uUy żelaza we Francj,.

Z a p o w ie d ź  n ie z w y k le  su ro w e j z im y.
Na [wybrzeżach Angljl ukazały się ogromne siada 

dzikich gęsi, pochodzących z ,okolic, podbiegunowych. 
Spilzbergu i nółnoenej Norweg)^ co uważano jest 
za zapowiedź niezwykle ostrej i wczesnej' ziiny.

N a jsm u tn ie jsz y  cz ło w iek .
Do prof. Ricorda,, sławnego neurologa paryslftó- 

jgoi,! przychód1/ pewnego dnia pacjent -który już na 
pierwszy rzut. oka przedstawia skończony typ me- 
llancholika — Panie profesorze! — powiada —  pian 
jeisl ostatnią nadzieją moją, jeżeli oan nti nie pornoże> 
skończę [raz z tem manieni życiem! Ależ mój dróg. 
plamiak — rzecze na to profesor — wszystko daje 
się leczy ej, jeśli tylko pacjent mą dobrą wolę , Otóż 
Opowiedz mi pan, co panu1 jest! Wszystko mnie sza­
lenie pddlzg nic .mnie' zadu wolić uje może, nie polrafję 
skoncenfrować jmyśli moich « a  jakiś ipizedmiot, jestem 
sobie (samemu i każdemu^,z kim się zelknę, niezno­
śnym ciężarem! — To jeszcze nic powód do rozpa- 
pfcezy. panie, takich wypadków' nigin codziennie sporą 
Uczbę. Chce więc pan usłuchać mej radly 1 — Ależ, na- 
tUratnie! p ia  lakich łudzę jak pan. niema lepszego le­
karstwa jak śmieclę serdeozny śmiech. Dlatego radzę 
panuj «d!z' pan do „cirąue d liię/eigdzie , występuje nie­

zrównany klown Debuheau. Ręczę panu, że on pana 
wyleczy, bo będzie się pan śmiał, jak jaszcze nigdy 
w  [życiu. Na to pacjent: Widzę niestety!, że jestem 
stracony! Dlaczego? — Panie iprofesoTze, ja sam 
jestem właśnie klownem DebUrcau!

V o lta ire  w y n a la zcą  .. tanków ,
‘Jedno z pism podaje, iż właściwym ojcem pomy-' 

siu fabrykacji dzisiejszych tanków byt Yołu ire. Od' 
roku 1756 Voltaire, który interesował się wszystkiem. 
proponował myśl, iż zapomoeą wozów assyryjśkicłi z 
łatwością inożnaby rozbić armie Fryderyka Mimo e- 
neigicznyeh starań ze strony nnikłego filozofa, pro­
jektu jfego me zastosowano w walkach z Prusakami 
wobe sprzeciwu marszałka de Richelieu. W  później­
szych lalach Vo 11 a i re zwrócił .się z tą samą radą do 
Katarzyny m. wojującej wówczas. Katarzyna wysłu­
chała go życzliwie. 6, Kazałam zrobić — pisze ona do 
\olt;ai,re‘a w  1770 roku — dwa takie wozy według pań­
skich planów i opisów, które mi pan przysłał. Próba, 
użycia tych wwozów odbędzie się w mojej obecności". 
Aczkolwiek wozów tych w rzec ywistości nie zastoso­
wano t— niemniej jednak Tulrków pobita. W  150 lał 
potem (takie wozy Im jo we znalazły wielce realne za­
stosowanie.

E f  św ia ta  irtys  iw .

Wyróżnienie srt. le ib , Szczepkowskiego

Nadeszły wiadomości, że artysta rzeźbiarz Jan 
Szczepkowski 'dyrektor warszawskiej .szkoły sztuki zdo­
bniczej,, twórca słynnej .Kapliczki 'polskiej" na wysta-' 
wre międzynarodowej w Paryżu;, zaproszony został 
przez ministra Romont w Kantonie frybulrskim w  

zwajcarji do .skomponowania i wykonania wnętrza 
kościoła, [złnńlowanetgo świeżo przez tę gminę.
i-  ̂ ■ y

J {om u n ik a ł., 7

y  ZARZĄD POLSK. TO W  11YGJLN1CZNEGO I 
TONY. NN A L K I Z GRUL1CĄ komun kuje, że w sezonie 
bieżącym .'niedzielne popularne wykłady bygjenićme od- 

ywaią ;się w Teatrze Swietlinym ^.Marysieńka ‘ [przy 
placu Smolki w- każdą niedzielę, o  godzinie 11 przed 

‘ puhrdniem.
i  r

Za vien*. mila. 1 nyaltowy łwyklt im tokatMi
2L —'l i .  Hadedue Zl. — 'M.wtekśd* X L -  10. S  o g ł o s z e n i a Na -aj itr Q —-TO Drobna og( ta Wowo Zl . —-10 , 

Komanikatr Zł. —*48, camlajacowa o 86*/( droOa

10 HP. i IIN1EWAŻNIAM książeczkę wojskową kradzioną mi na 
iie, to- "  nazwisko Kapral rach. Bracławicz Tomasz ur. 1891. r..j

M n ł f t P U  r n n n p  Semi-Diesel od 6 do 120 
l i u i u r j  rU JJ IIC  maszyny młyńskie, zamienię, 
kamie, pompy, pasy, transmisje, poleca , P IL O T “  Lwów ,1 w Bóbrce pow. Krosno. Wydaną przez P. K. U. Stryj, jak
ul. Batorego 4 998-

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwi­
sko Kozak Jan, wydaną przez P. K. U. Lwów miasto.

9 -1

też i kartę mob. 095-3 SPÓŁDZJELNIA
UNIEWAŻNIAM ks'ążeczkę wojskową skradzioną mi na | 

nazwisko Podkul Paweł ur. 1899 r w Krościenku wyż ! > im n n ir  c n A i n n n m p
pow Kn sno W-daną przez P. K U, San.k, jako też i LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW, WYDAWNICZE
kartę mob. 995-3

POLECA V.

Z powodu zwinięcia dz atu
Sukien i Płaszczy D s n f P n n  f i
sprzedaje takowe za bezcen mag.

Wielki Wybór Trykotaży, Bielizny, Pończoch i Płócien.
Dla hłasy pracuftcel 1 wolskowoSęt znaczna milka i ulga. 999-1

D R U K A R N I Ę
iTEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496

ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJOW, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE 1 ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

KSIĘGARNIĘ DZIENNIK LNDOWT
lw ó w , u l. Sza jnochy  2 |  LlfiW, OL. SłkSTOSK! 2!. TEL. 24
bogatą w w i e l k i  w y b ó r  ) wychodzący codzien. rano 
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 0 z najświeższemi wiadomo- 
po cenach konkurencyjn. -ciami z dnia poprz.i nocy.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Btirobotrym —  nie mającym biur pośredn.ctwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lO cin  słów

pOSADĘ SZOFERA przyjmie młody inteligentny człowiek, 
* wolnv od wojska. Referencje i świadectwa pierwszo­
rzędne. Oferty' łaskawie proszę.skierować do Adrr-n Dzie.i, 
Ludów, pod .Inteligentny szofer..

IICZEN z VIII ki. gimnz. przygotowuje do zdawki do gim- 
nazjum; udela też lekcji r  z historji, geograłji i pol­

skiego z zakresu szkół śiednich. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji pod .Korepetytor.,. , ...

U l YCHOWAWCZYNI izr. umieją szyć i rozumiejąca go- 
« •  spodarstwo poszukuje posadę w miejscu lub na wy­

jazd. Łaskawe zgłoszenia pod .Wychowawczyni, do Adm.

AKADEMIK, zdolny korepetytor poszukuje lekcji z niższe 
r4 szego gimnazjum. Zgłoszenia .Przedpołudniem.,POSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako pomocnik handlowy w dziale 

■ papieru. Zgłoszenia; Grtlnberg, Łokietka 4 a.
IICZCIWY CHŁOPAK posz-kuje jakiegokolwiek zajęcia. 
”  Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod .Uczciwy.,

Zastępca naczeln. redakL i ed. odpow. B ^ O N IS l A W  S K A LA K . —  Dinuk Lud. Spt Tow . tWgd., Lw ów , ul- L'. Sapiehy 77. —  T e l. .49JŁ


